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zanik plbywoy, przatyalow, okonomiozay, zołzy 1 Hieraki, Olustrowany. 


W EOB I; 

Rocznie rb. 8 k.— 

Kwartalnie „ 2 , 50| al. Przejazd M8. Piątek, dnia 26 stycznia 1906 roku. 
Miesięcznie „ — 


Kalendarzyk tygodniewy: 
Piąt. Sw. Polikarpa B. 
Sob. Św. Jana Złot. 
Niedz. Sw. Agnieszki. 
Pon. Sw. Franciszka Sal. 
Wt. Św. Martyny M 
Śr. Sw- Piotra W. 

Czw. Św. Ignaceg=. 


Półrocznie „ 4 „ — 
Kwarialn. „ 2 p — 
Miesiącza. „ — „ 67 


Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedynczy 5 k. 


Wschód sł. godz. 7 m. 58 
Zachód sł. godz. 4 m 33 
Dług. dnia godz. 8 m. 40 | i 


Z przesyłką pocztową: 


» 8 % telefonu 593. Kantory: własny w Warszawie, ul. Kruoza Mè 23; w Pabianicach u p. Teodora Ninke; 
w Zgierzu, w aptece p. Patka. 


AJ LU CAMO TAAS, ZWI 1 s dołsa BU 3 zmyj ALENA ki ZATEM O ufa MTA PO a OCS ATEST 
CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsee. 


Male ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honorarynm Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 
| a || l [| tt obraz dramatyczny w 1 odsłonie 
2) SOBOTA „M ATKA oryginalnie wypisany przeź Lucyana Rydla. 
W ESELE'* dramat oryginalnie wierzem napisany 
Jy po raz pierwszy 3) przez Stanisława Wyspiańskiego. Akt I 
1478 


ii żń:4 komedya w 1-.akcie 
pod artystycznem kierownictwem p. M. GAWALEWICZA. „Mily gose Coarteline' a, 


2 AWA tom 1 u PROW W 


WA: 
poza 


nole, Poswol, Rakiszki, Retowo, Rosniany, S1- 


la W d d 0 m j H n je a "W łanty, Seiki, Sady, Tarogen, Telszi, Tcaszku- 


Mam zaszczyt zawiadomić W-nych Panów właścicieli fabryk, iż z dniem 20 stycznia r. b. o- ny, Szawli Szadów, Szwekszni, Szyleli, Sskady, 


R DŻ ic . Ę 5 E sagoła, Jarburg, Janiszki, Jaaów. 
Woleżańskuj gr 10 Warsztaty mechaniczne oraz odlewnię metali. tępa 


M | W gubernii mińskiej. 
Zaznaczam, iż wykonywam szybko i dokładnie reperacye i główne przeróbki wszelkich | 
| 


Barezyno, Bobrajsk, Głask, Grozow, Kleck, 
Koreliczy, Kojdaaów, Lubieszów, Mńsk guber- 
nialny, Mo-yrz M uż, Narowl, Nieśwież, Pary- 
szy, Petryków, R.ków, Raczyca, Swisłocz, Sja- 
robin, Ssolin, Telechany, Uslany, Caojniki. 


systemów maszyn parowych i armatury kotłów parowych. Uudzielam infor 
macyi wzorowego i oszczędnego prowadzenia ruchu maszyn i kotłów parowych. Kegulaję precyzyj- 
nie mechanizmy rozdziału pary. (Uskuteczniam próby węgla w celu osiągnięcia 
możliwej oszczędności w spaleniu. Przyjmuję również reperacyę i przeróbki wszel- 
kich maszyn drukarskich, litograficznych, introligatorskich, farbiarskich i apreturowych. 

Telefon Mè 66i. Z wysokim szacunkiem Fr. HOFMAN, ul. Wólczańska X: 109. 


Rada Opiekuńcza 
wieczornych kursów handlowych pry Sow. pracowników handl. m. Loda 


W gubernii mohylewskiej, 
Wiatka, H mel, Dobrusz, Żtooim, Krasnopv- 
Je, Knyszew, Krugłoje, Krupka, Lady, M$:isław, 
R gaczew, Romanowo, Radna, Smolany, Sienno, 
Caotowyź. . 


W gubernii podolskiej, 

Bałta, Bar, Berszowka, Berszad, B »gopol 
Braiłow, Brasław, Wapniarka, Winnica. Hajsin, 
Gniewań, G łowaniewsk, Hasiatyn, Derażnia. 
Danajewcy, Żwaniec, Żnerinka, Zanków, Isako- 
wiey, Kalidówka, Kalus, Kamienka, Kamieniec 
Podolski, Kodyma, Krasaosiołka; Krzywe Jezioro 
Krutyja, Krzyżopul, Lstyczew, Litsą, M ędzyborz, 
Mohylew podolski, Mar Kurylowce, Niemiercza 
Nowa Uszyca, Nowokonstantynów, Oksza, Piesz- 
czanka, Pików, Proszurow, Popielachy, Kschny 
Leśne, Satanów, Serbinowcy, Sobolewsa, Słob- 
kowcy, Stara 5 niawa, Teplik, Temaszpol, Ter- 
szowka, Trostjanice, Talczyn, Tywrowo, Uiadów- 
ka, Uianów, Felsztyn, Chmielnik, Czaraa Wy- 
spa, Czerniatyn, Czeczelnik, Szarozród, Jałtusz - 
ków, Jampol, Jarmolińce, Jaroga, Jary s40w. 


— An 


Na mocy vehwały ogólnego zebrania i-go i kasa- 
cyjnego departamentów senatu rządzącego z dnia 19 
grudnia 1905 r. (1 stycznia 1906 r.), zapadłej na skutek 
przedstawienia b. ministra sprawiedliwości, senatora 
Manuchina, do nadprokuratora ogólnego zebrania i po- 
łączonych departamentów I-go i kasaeyjnego deparia- 
mentów senatu rządzącego w sprawie języka, w którym 
powinni składać przysięzli i świadkowie wyznania rym- 
sko-katolickiego, postanowiono: ` 

1) że w instytucyach sądowyea sędziowie przysięgli 
wyznania rzymsko-katolickiego powinni składać przy- 
sięgę w języku rosyjskim, z wyjątkiem świadków, nie 


pedajo do powszechnej wiadomości, że wykłady tozpoczęły się w dniu 23 b. m. 

W bieżącym somestrze wykładane będą następnjące przedmioty: języki — angielski, francuski, niemiecki, 
polski. resyjski, artymetyka, buchalterya. Przytem, o ile zgłost się odpowiednia ilość słuchaczów, planowane są 
wykłady prawne, fizyki, chemii, literatury rosyjskiej (prof. Dabrowski), literatury polskiej (p. Cezary Jellenta), eko- 
nomii politycznej (p Stanisław Koszutski). 

Zapisy przyjmuje kancelarya (Długa 45) codziennie od 7 do 9 wieczorem. 105—3—1 


wice, Swięciany, Świr, Smorgoyn, Szarkow= 


Depesze po polsku. | szczyzna. 


Parę tygodni temu glówny zarząd poczt 
i telegrsfn zawiedomił naczelnika warszawskiego i 
okregu pocztowo telegraficznego odezwą za nr. Lucyń, Osweja, Preli, Pyszno, Rozenowskoje, S9- 


48319, że zarządzający ministeryum spraw wa- merszt, Uświaty. 


W gubernii 'witebskiej. 
Dagda, Dźwińsk-miasto, Kresław, Liksna, 


wnętrzpych uznal za możliwe ustanowić w insty- W „gubernii wołyńskiej. 
tucyach pocztowo telegraficznych gaberni : wi- 
leńskiej, witebskiej, wcłyńskiej, grodzieńskiej. 
kijowskiej, kowieńskiej, mińskiej, mobylewskiej 
i podolskiej — wymianę depesz w języku pol- 
skim, zarówno między powyższemi guberniami, 
jak i ze wszysikiemi guberniami Królastwa Pol- 
skiego, również dozwolone jest w instytucyach 
pocztowych tychże gubernij przyjmowanie de- 
pesz międzynarodowych w języku polskim. 

Na tej zasadzie główny zarząd poczt pole- 
cil naczelnikum okręgów ustanow'ć od dnia 14 
stycznia r. b. w ty h imstytucyach, gdzie jest 
dostateczna liczba osób, umiejących po pclsku, 
przyjmowanie depesz w języku polskim dla wy- 
missy, jak z instytncyami wymienionych okrę- 
gów, tak i ze wszystkiemi instytucyami, znaj- 


Wołoezysk, Dubno. Żytomierz, Kowel, Krze- | 
mieńsk, Łiek, Ostróg, Radziwiłow, Równo, Sta - 
rokoustautynów. 

W gubernii grodzieńskiej. 

Antopol, Brześć litewski-miasto, Brześć li- 
tewski-iwierdza, Briańsk, Bytoń, Biełowacz, Bia- 
łystok, Bielsk, Wielka Berestowica, Wołkowyszki, 
Wysoki Litewsk, Grodno, Domaszewo, Drobi- 
czyn II Druskieniki, Dabrowa, Dzięciołowo, Źa- 
binka, Zabłudowo, Zelwa, Kamieniec Litewski, 
Kartnz- Bercza, Knyszyn, Kobryń” Kossowo, Kreyn- 
ki, Osowiec, Piaski, Prużany, Ruś, Różany, Swi 
słocz, S emiatycze, Szidel, Słonim, Sokółka, Su- 
worowski S.tab, Supreśl, Sachowola, Trostjamy, 
Ciechaaowice. 


ROW à : NEON anea znających języka rosyjskiego; 
dującemi się w granicach Królestwa Polskiego. W gubernii kijowskiej. ) j "RAZ 
; 3 x R 2) że w razie odmowy ze strony sędziów prz 4 
Oto wykaz instytucyj posztowych, w któ 9 Berdyczew, Biała Cerkiew, Żwenigródek, dech AUA przysięgi = iż AE każ isa 
rych zaprowadzone zostało przyjmowanie depesz | Kijów, Smiała, Umań, Czerkasy, Szpola. go, powinni oni być wykreśleni z listy przysięgłych i 
w języku polskin: W gubernit kowieńskiej. pociągnięci do odpowiedzialności z art. 651 ust, pr. kar. 


W gubernii wileńskiej. Aleksaudrowskie, Bejsagoła, Bierżany, Bir- 

Werki, Wino centralne, Wilno dworzec, | ży, Bracław, Widzy, Wilkomierz, Hərdzy, Drzy- 
Wiszniewo, Wołżyn, Worniany, Głębokie, Dzisna, | światy, Ż<gory, Żordany, Kiejdany, Kelmy, Ko- 
Dokszysy, Druja, Żamłosław, Isoje, Landwaro- | wno, Konstantynowo, Kretynga, Kroże, Ku 
wo, Lda Łażki, Mierecz, Nowo Wilejsk, Nowo- | peszki, Marawjewo, Marowany Poniemuń, Nowo- 
Święciany, Olta, Oszmiany, Postawy, Radoszko- A'eksandrowsk, Płungiany, Poniewież, Poniemu- 


według wyd. z r. 1902 i 

3) że w razie odmowy ze strony świadków złożenia 
przysięgi w innym języku, prócz polskiego, instytucye 
sądowa powinny badać ich bez przysięgi, po uprzedniem 
przestrzeżeniu 0 odpowiedzialności za fałszywe zezna- 
nie. 


2 
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Napaść na biura wyborcze. “ 


B.ura okręgowe wyborcze otwierane są dla 
publiczności zwykle o godzinie 5 po południu. 
Zazwyczaj jednak pracownicy tych biur, o- 
raz niektórzy członkowie komitetu przychodzili 
wcześniej, w celu przyśpieszenia wzmzgającej się 
pracy. 
Uświadomiona widocznie o tem grapa socyal- 
demokratów wybrała czas do godziny 5 ej, aby, 
korzystając z nieobecności interesantów, wtar- 
guąć do lokalów biur wyborczych i zniszczyć 
znajdrjące się tam dokumenty, a głównie dekla- 
racje, opatrzone podpisami prawyborców. 
Wykonanie uplanowanego zamiaru rozpoczę- 
to o godzinie 3 m. 15, od lvkalu pierwszego biu- 
ra wyborczego przy ul. Ogrodowej nr. 5. O tak 
wczesnej porze znajdowali się tylko dwaj stróże. 
Gromada, złożona z 20 blizko młodych ludzi, 
mówiących łumanym językiem rosyjskim oraz 
żargonem, z: groziwszy stróżom rewolwerami wra- 
zie, gdyby ośmielili się przeszkadzać, weszli 
z przedpokoju do kancelaryi, a następnie do po- 
koju. pracowników, gdzie rozbili szufę, wyjęli 
wszystkie dokumenty i podarli w drobne ka 
walki. Ovałał tylko dziennik, prowadzony syste- 
matycznie, który zawiera szczegółowe dane, ja: 
kie fgurowały w deklaracyach. Materyał z oca- 
lonego dziennika posłuży do wypełniania świe- 
żych blankietów deklaracyi. Dla zaoszczędzenia 


czasu biuro postanowiło zaniechać żądania pono. 


wnego podpisywania tych deklaracyi. 

Po dokonaniu spustoszenia w biurze, sku- 
tkiem czego dwa pokoje usłane były literalnie 
świstkami papierów, socysl demokraci, depcząc 
nogami zniszczone dokumenty, mówili do siebie 
żargonem, Śmisjąc się: «Macie Damę!|>. 

Niszczyciele opuśnili lokal zupełaie spò- 
kojnie. 

W kwadrans po tym wypadku dano znać 
telefonem megistratowi łódzkiemu. - Wkrótce teź 
przysłano 6 żełnierzy. Biuro pierwszego rewiru 
pracowało do godziny 8 wieczorem pod osłoną 
wojska i policyi. i 

Przed godziną ósmą biuro pierwszego rewi- 
ru otrzymało przez posłańca kalendarz <Qzas>, 
wraz z listem, pisanym po rosyjsku. W liście 
tym, pod adresem: «Do Damy państwowej, któ- 
rą. bojkotujemy> — niszczyciele przeprąszsją, że 
jeden z człouków drużyny bojowej przez roztar- 
gnienie zabrał kalendarz, który zwracają. 

Podobpy fakt napadu zdarzył się nieco pó- 
Łaiej, gdyż około godziny 4 po południu, na lo- 
kal drugiego binra wyborczego przy ulicy Za- 
wadzkiej ur. 12. W biurze tem znajdowali się 
wówczas przewodniczący p. Kiward Jezierski, 
oraz p. Gundlach. 

Zaalazłszy się w biurze, banda cświadczyła, 
że należy do socyal demokratów, a wyjąwszy 
rewolwery, zapowiedziała, aby nikt nie raszał 
się z miejsca. Z okrzykiem „precz z Dumą pań- 
stwową', banda przeszła do drugiego pokoju 
i tam otworzywszy szafą, wyjęła wypełoione do- 
klaracye, zagarnęła dokumenty, leżące po sto- 
łach i podaria na drobne kawałki. 

Część nie broszurowanego dziennika również 
zni8zCZUno. i 

Uspaksje;ące przemówienia p. Gundlacha 
nie wywarły żadnego wrażenia. Banda 2 zado- 
woleniem niszczyła dokumenty i opaszczająw lo- 
kal, deptała rózrzneone po podłodze resztki do- 
kumentów, wołając: „Oto macie Dumę pan- 
stwową . 
- O godzinie 4 ej i pół po południu taż sama 
banda wtargnęła do lokalu Czwartego biura wy- 
borczego, przy ul. Piotrkowskiej nr. 181. Trzech 
z bandy stanęło z rewolwerami w ręka pod 
oknem od strony podwórza, trzech zaś również 
uzbrojonych przy drzwiach weściowych do po - 
kójm, gdzie pracowało czterech ludzi. Reszta 
weszła do pokoju, a wyjąwszy rewolwery, gro- 
zila zabójstwem w razie ruszenia się z miejsca. 

Żaden z pracowników w takich warunkach 
nie mógł opierać się niecnym zamiarom bandy, 
która zabrała się do niszczenia wszystkich do- 
kameutów. E 

Biero to ucierpiało najwięcej, gdyż zniszczo- 
no nietylko blankiety wypełnionych deklaracyi, 
lecz i prov- adzony dziennik, w którym figurowa: 
ła lista zapisanych prawyborców ze wszystkiemi 
szczegółowcmi danemi. 


O AZ a ww wę Ps = 
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ROZWÓJ. — Piątek, duia 26 stycznia 1906 e 


We wzmiankowanych biurach zniszczono 
sporządzone przez magistrat listy osób, płacących 
podatek mieszkaniowy, które prezydent nieda- 
wno nadesłał do biar. Zastawienie tych list ko- 
sztowało wiele czasu, długotrwała praca poszia 

| więc na marne. 


| 


| 


"2 biur wyborczych ocalało tylko trzecie. | 


| Otwierane jest ono zwykle o godzinie 5 i mie- 

(ści się w gmachu trzeciego oddziału straży 

| ogniowej ochotniczej, przy ulicy M kołajewskiej 

| nr. 54, gdzie znajdują się zwykle na posterunku 
stali strażacy, 

Temu widocznie zawdzięczyć należy, że ban- 

| da socyal-demokratów ominęła lokal 3 go biura 
ckręgowego. 

Po godzinie 5 ej po południa banda socyal- 
demokratów wtargnęła do synagogi przy ulicy 
Zachodniej, gdzie zgromadzili się żydzi, w celu 
omówienia spraw przedwyborczych  Znalazłszy 
ułożone listy i dokumenty, banda wszystko znisz 
czyła. Działała ona tutaj, jak wszędzie, groźbą 
i rewolwerami. 


Ruch przedwyborczy. 


Po ogłoszeniu pierwszego Ukazu o wybo- 
rach do Damy państwowej ma podstawie okól- 
nika, Magistrat łódzki wydelegował urzędników, 
którzy zajęli się spisem właścicieli domów 
z cenzusem nie niźszym jak 1500 ıb. Parę dni 
temn Magistrat otrzymał drugi okólnik z zawia- 
domieniem o formowaniu spisu osób, które, sto- 
sownie do drugiego Ukazu mają prawo głosn 
do wyborów do Damy państwowej. W myśl tego 
rozporządzenia 8 urzędników Magistratn zajęło 
się formowaniem list, bez względu na to, iż te 
już Bą eformowane przez iaspektorów podatko- 
wych, niezależnie od tego, pulicya rozdaje dwie 
listy każdemu właścicielowi domu, aby na jed- 
nej z nich wypisał wszystkich tych mieszkańców, 
którzy płacą jakikolwiek podatek i tych, którzy 
nie płacą podatków, a tylko na swoje nazwisko 
wynajmują mieszkania, wreszcie biura okręgowe 
formują czwartą listę wszystkich tych, którzy 
z prawami głosu zgłoszą się do nich. Z tego 
jest widocznem, że jedna i ta sama robota jóst 
powtarzaną aż cztery razy. 

* 


Do dnia dzisiejszego (godzina 2 popołudniu) 
do biur okręgowych wyborezych zgłosiło się 
ególem 6077 osób, mianowicie w pierwszym okrę- 
gu zapisało się 825 osób; w drugim okręgu 1364 
osób; w trzecim okręgu 1520 «s)bi w czwartym 
okręgu 2368 osób. 


* 


Pomiędzy robotnikami, a wogóle klasą mało 
oświeconą, rozsiewane 84 pogłoski, że nie war- 
to jest zapisywać się do biur wyborczych, gdyż 
lokator posiada tylko /,, głosn, jaki ma wla- 
ściciel domu. Jest to kłamstwo, gdyż stosownie 
do Ukazn, każdy zajmujący nawet najmniejszy 
lokal na swoje nazwisko, jak: stróż domu, wożź- 
nica i t. d., głosnje na równi Z najzamożniej- 
szym właścicielem dimu, a tem więcej robotnik. 
Nie należy wierzyć tym kłaml,.wym wieściom, 
które wprowadzają w bląd nawet. ludzi więcej 
rozgarniętych. 


Cd 


Baras wyborcze, mimo wczorajszego napadu 
zbrojnego, który wyraził się w zniszeniu dekla- 
racyi i innych dokumentów, pracują w dalszym. 
ciągu pod osłoną wojska lub policyantów, 

Pierwsze i trzecie biuro wyborcze ma ochro- 
nę w szeregowcach, drugie 2a8 osłaniają kozacjy; 
w czwartym tylko znajdoją się dla bezpieczeń- 
stwa dwaj strażnicy policyjni. 

W biurach komisya starają się ze saczątków 
deklaracyj, w których fgurują nazwiska osób 
zapisapych i określenie zajęcia, sporządzić na 
nowo listę, któraby zastąpiła zniszczone dzien- 

iki. 
niki j 

Na zasadzie Najwyższego Ukazu termin 
składania deklaracyj przez prawyborców zo- 


' stał przedłużony do 14 lutego, 


— a — 


f 


j sztuka Opurtelinea w 1 odsłonie. 
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KALENDARZYK TERMINOWT. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Skarbimira. Ju- 
tro Przybysława. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
ur. 16. Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 
czoram. 

TEAR VICTORIA. Jutro po-ruz pierwszy „Ma- 
tka,” obraz dramatyczny L. Rydla w 1 odsłonie: „We- 
sole,” akt pierwszy Stan. Wyspiańskiego: „Miły gość,” 
Początek o godzinie 


8-ej wieczorem. 


„ POSIEDZENIE. Dziś: posiedzenie członków Sek- 
cyi tecinicznej (Dzieln nr. 31), o godzinie 8 i pół wie- 


KRONIKA, 


Ze szkoły handlowej. Personel nanczyciel- 
ski szkoły stanowią: Ks. Dobrogoski (rel. kat.) 
pastor Heinrich (ewang ) pp. Mączewski, Gwa- 
lewiez, Niedziałkowski i panie Solanowska i 
Rudnicka (język polski), pp. Garewskij i Niko- 
łajew (ięzyk rosyjski), Maller i Gyldmii itz (ję- 
zyk niemiecki), Maillot i Janod (język francu- 
ski), Garewskij (historya powszecbna)  Niedział- 
kowski, Goldmann, Szpaczyński i Suwińszi (ma- 
tematyka i fizyka), Pytasz (przyrodoznawstwo), 
Faks, Pytasz, OCarewskij (geograń ) Boguski, 
dyrektor, (chemia), Kossuth i Slwiński (przed. 
mioty handlowe). Raubal (ekonomia polityczna 
i prawoznawstwo), Foerster (korespondencya), 
Wołczaski (rysunki), Sarowiecki (gimnastyka), 
Chotkowski ($piewy). 

Po zebraunin eyfr, liczba nezniów przedsta- 
wia się, jak poniże: w klasie wstępnej młodszej 
66, w wstępnej starszej 105, w I—117, w II — 
105, w 1I1—105, w IV -738, w V 71, w VI— 
38 i w VII—17; ogółem 697 uezniów. 


— Zarząd takoły handlowej zawiadamia, 
że ostatəczny termia opłaty wpisów upływa. 
dnia 1-go lutego r. b. Uóznmiowie, którzy do 


tego czasu nie wniosę oplaty szkolnej, nie będą, 
wciągnięci na listę nezniów. 

Wybory w Łodzi. Jeżeli najbardziej przy-. 
bliżymy się do powszechnego głosvwania, to pra- 
wybory w Łodzi powinny wydać procentowo re-. 
zmitat następujący: Lmdności polskiej w naszem, 
mieście liczymy 200000, żydowskiej, 2 której 
jeszcze spora część zalicza sią do polaków. 100! 
tysięcy i ludności niemieckiej 50,000; Jeżeli 
przypuścimy, że ogólna liezba wyborców wy- 
padnie 80, to polacy powinni ich wybrać okato 
46, żydzi 23, uiemcy 11. Większość zatem zna- 
czną stanowiliby polacy, sle ponieważ obowią. 
zuje cenzus wyborczy, przeto na niermców, jako. 
ludzi zamożniejszych, wypadnie znacznie więcej, 
na żydów zaś i polaków o tyle maiej. W każ- 
dym razie teraz, dla uzyskania wiąkszości wy- 
borców musi w Łodzi istnieć koakicya, która 
zapewni temu lub owemu szczepowi zwycięstwo: 


Posada. W szpitala Dzieciątka Jezus w War- 
szawie wakuje stanowisko ordynatora radetażo-. 
wego, zarządzającego gabinetem, elektro t2rapea - 
tyczwym przy ambalatorynm szpiłalnem,, Ofarty 
x opisem życia należy składać na imię prozesa 
warszawskiej rsdy miejskiej dobroczynności pu- 
blicznej do dnia 14 lutego r. bD. 


Z Lugni. Na wczoraj wieczorem aapowiedzia- 
no zwyczajne zebranie półroczue członków „[u- 
ini”, w eslu owówisnia wniosku zarząda, daty- 
czącego zmiany wysokości składki całowskie| 
i zaprowadzenia ulgowych składek „rodzinnych, 
Wobze przybycia mcdostatecznej liczby członków 
(stawiło się tylko 6T osób) prezes instytudyi 
oświadczył zgrowadzonym, że mebranie dojść do 
skatkn mie może. O nowym teiminie zebrania 
podaue będą ogłoszenia w psamwach miejsco- 
wych. 

Ze Stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 
Wczoraj o godz. 8 wieczorem w Stowarzyszeniu 
majstrów fabrycznych przy Nowym Rynku M 6 
odbylo się posiedzenie zarządu pod przewodnic- 
twem wice, prezesa p. Bolesława Kuabego, 

Po załatwieniu kilku spraw gospodarczej na- 
tury 1 wewnętrznych, przystąpiono do omówienia 
terminu zwołania ogólnego zebrania. 

Po bliższem zastanowieniu s ę nad tym wnio- 
skiem i stwierdzen'u, iż bilans może być wykoń- 
czony dopiero za parę tygodni, postanowiona 
zwołać ogólne zebranie dopiero w miesiącu maron, 
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Miesięczne posiedzenie zarządu w miesiącu 
lutym nie odbędzie się. 

MRewizya kasy. Delegaci kolei Fabryczno- 
dódzkiej pp. Daszkowski, Certowicz i Majorowski, 
którzy od lat trzech z wyborów pełoią fankcyę 
kontrolerów kasy cmerylalnej, wraz z zarządza - 
jacym lą kasą, 7 polecenia dyrektora drogi w d. 
24 b. m. dokonzl: rewizyi kasy, w której wszy- 
stko znal Żh w porządku wraź z sumą 470 000 
b., która prawie że cała jest ulokowana w li- 
ttach zastawnych ziemskich. 


Nadesłane. Niniejszem mamy zaszczyt podać do 
publicznej wiadomości, że p. Julian Kaller ofiarował na 
rzecz biednych m. Łodzi 23 korcy kartofli. Potwier- 
dzając odh'ór wyżej wskazanej ofiary, zarząd łódzkiego 
ehrześcianskiego Towarzystwa dobroczynności pozwala 
soble wyrazić szlachetinemu ofiarodawcy serdeczne „Bóg 
zapłać”. i 

Zarząd łódzkiego chrześcianskiego 
Towarzystwa dobroczynności, 
Prezes K. Jonsch ew. 
Członek sekrotarz A. Raubal. 


Nadesłane. Damska komisya I-go cyrkułu Towa- 
rzystwa dobroczynności w Łodzi, otrzymała na gwiazd- 
kę dla biednych tegoż cyrkułu następujące ofary: Akeyj- 
ne Towarzystwo K. Scheiblera 45 rb., Towarzystwo kre- 
dytowe m. Łodzi 25 rb., I. Stiildt paczkę resztek kortu, | 
akcyjne Tow. Ginsberg w Zawierciu 2 sztuki barchanu, 
L. Kajserbrecht 7 sztuk chustek, K. Psuhle 3 tuziny 
chusteczek, Albrecht 3 rb, Próhl 2 rb. i 

Za powyższe ofiary uprzejme podziękowanie skla- ' 
dają w imieniu Eomitetu: A, Olszewska, A. Gajewiczowa. 


Robotnicy zamkniętej niciarni w Widzewie, | 
z których wielu utraciło pracę bez uprzedniego | 
na 2 tygodnie wymówienia, wytoczyli przeciwko | 
fabryce w sądzie gminnym sprawy o należną za 
dwa tygodnie płacę zarobkową i, ya wizy | 
wyroki zaoczne, wręczyli ja komornizom do wy- | 
egzekwowania. Obecnie mają być zaaresztowane | 
maszyny i ruchomości fabryczne, celem ściągnię- | 
cia drogą przymusową tych naleźnceści. | 
Rewizye. Wczoraj odbyła się rewizya w skła: | 
dzie materyałów piśmiennych Izraela Qatron | 
skiego przy ulicy Piutrkowskiej nr. 123. Skon- 
fiskowano tam znalezione pocztówki i kalenda- | 
rze z godłami narodowemi, a właściciela sklepu 
osadzono w areszcie, | 
| 


Zatrucie. Czterdziestosześcioletni Tomasz Cibor- 
ski, stróż mveny Kolei elektrycznej miejskiej, w dniu 
wczorajszym o godzinie 4 popoładalu przyszedł na uli- 
cę Drewnowską do domu pod 54, gdzie jego znajomy 
rob.tnik reperował studnię. Ciburski przyniósł ze sobą 
buteleczkę spirytusu va 80% i wraz ze swym towarzy- 
szem spirytus ten wypili. Qiborski już nietrzęźwy po- 
Szędł na ulicę Stodoinianą, gdzie padł na chodniku, 
a gdy przybył lekarz Pogotowia stwierdził, iż Ciborski 
już nie żyje. Prawie jednocześnie Pogotowie zostało za- 
wezwane na ulicę Drewnowską Nr 54, gdzie zachorował 
robotnik, pracujący przy naprawianiu stadni. Lekarz 
Pogotowia po obejrzeniu chorego stwierdził, iż jest on 
otruty i w stania grozaym odwiózł go do szpitala Po» 
znańskich, gdzie pomimo usilnych Starań choremu nie 
powraca przytomność. Gdzie on mieszka i jak się na- | 
zywa, nie stwierdzono, gdyż nie znają go w domu, gdzie 
naprawiał studnię, ani też w szpitalu nie można dowie- | 
dzieć się nic od niego. Sten zdrowia chorego jest bar 
dzo groźny. 

Obłęd. Na ul. Miedzianej nr. 10 zajmuje stan- 
ezjkę dwóch braci Kozłowskich, robotników fabrycznych. 
Jeden z nich ma zajęcie, drugi Ignacy jest bez zajęcia. | 
W daiu wczorajszym, gdy młodszy brat wrócił z fabry- 
ki, zastał drzwi zamknięte, a na wołanie Ignacy się nie ' 
odzywał, wydając tylko jęki: drzwi wysadzono i na łóż- | 
ku znaleziono go w kałuży krwi z upuszczonę brzytwą, 
zbroczoną w krwi Okazało się, żę w przystępie obłędu 
poeiął się brzytwą, raniąc Się w ręce, p:ersi, brzuch i , 
inne Części ciała. Brat oznajmił, że I nacy od dłuższe- | 
go czasu był melancholikiem, ala zawsze spokojnym, l 
czasem zdawało mu się, że jest królem polskim. Zawe- 
zwany lekarz Pogotowia, po udzieleniu doraźnej pomocy 
na miejscu wypadku, odwiózł igo na dalszą kuracyę. 
w Stanie groźnym do szpltala św. Aleksandra. 

| 


Napad. Na ul. Andrzeja nr. 42, na przechodzące - 
go Maryana Prądniekiego, Jat 42, pozo tsjącego bez za- 
jęcia, napadł jakiś człowiek, ktory tępem narzędziem 
zadał mu ranę w głowę i czoło. Lekarz Pogotowia ranę | 
opatrzył i pozostawił go na mie,scu. 


Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze- 
go nastepujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
Widzewskiej nr. 36 Apolonia Tobiańska, Jat 30; na ul. 
Cegielnianej nr. 13 Majer Pątuieki, lat 32; na ul. Dziel- 
nej nr. 2Walenty Geber, lat 56; na ul. Wschodnie, nr. 54, 
Jan Teskup, lat 16, pozostający bez mieszkania i zaję- 
cia: na ul. Solnej nr. 12 Małgorzata Niezgoda, lat 40 i 
na ul. Średniej róg Wrdzewskiej człowiek, lat około 60 
(żyd), od którego die dowiedziano się ani nazwiska, ani 
adresu. W» wszystkich tych wypadkach lekarze Pogo- 
towia udzielili doraźnej pomocy. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. «Wesele» Stanisława Wyspieńskie- 
go należy do tego r.dzajn ntworów scenicznych, 
ktire wywołały nadzwyczajną sensacyę w świe- | 


| zredagowaną w słowach następujących: 
| naukowego z d. 29 grudnia 1905 r. (st. st.) i 8 


| na mocy artykułu 3680 tomu XI, ez. I Zbioru 


cie teatralnym, zarówno ze względu na treść, 
jako też ina sposób traktowania sztnki scenicz- 
nej. W s b»tę nadchodzącą zobaczymy na na- 
szej scenie I część «Wesela», gdyż całość nie 
jest jeszcze możliwą do wystawienia. Reży- 


Berya dokłada wszelako usilnych starań, aby ( 
wyw'ązsć się z zadania bardzo trudnego, wy- | 
magającego wiele pracy ze względu na sceny : 


zbiorowe. Widowisko sobotnie uzupełni piękny 
dramat jednoaktowy «Matka», napisany przez 
Lucyana Rydla i komedya «Mily gość» Courte- 
liró'a, w tłumaczeniu Zofii Wójciekiej. 


Z WARSZAWY. 


* Rewizye. a 
We wtorek wieczorem policya rewidowała 


gości w kawiarniach na Nalewkach mr. 10 i 11 | 


1 aresztowała kilku kupców. W kawiarniach tej 
dzielniey panują obecnie niebywałe pustk': wła- 
ściciele targują bardzo mało. 

* Ze szkół. i 

Onegdaj, jak donosi «Warsz. Dniewn >, do- 
puszczono się dwóch nowych iaktów przemocy 
nad nauczycielami początkowych szkół miejskich. 
O godz. 9 rano do mieszkania nanczyciela 56 
szkoły miejskiej, p. A. Maczkowskiego, wtargnę- 


ł» dwóch młodych ludz: polak i żyd. Skoro tyl- | 


ko p. Maczkowski otworzył drzwi, jeden z przy- 


| byszów ze słowami: cdlaczego pan pemagasz ru- 


sif kacyi?» wydobył sztylet i rewolwer, oraz o- 
świadczył, że przyszli sprawić stypę. P. Mącz- 
kowski schromł się w drugim pokoju i tam sę 
zamknął. Wystrzeliwszy za nim dwa razy, nie- 


| znajomi zbiegli. Drugi wypadek zderzył się w 76 


szkole miejskicj przy ul Litewskiej nr. 13. Ta 
o godz. 3 po poładniu wtarguęło 4 ludzi i rza- 
ciwszy się na nauczyciela, p. J. Gaładyka, za- 


, dali mn kilka ciosów kawałkiem żelaza, poczem 


zbiegli. J.den z napastników uzbrojony był w re- 
wolwer. 


* Ze szkół miejskich. 

Ouegdaj i wczorsj 12 nauczycielom i nan- 
czycielkom szkół początkowych miejskich nado- 
slano z inspekcyi szkół. przez pośrednictwo po: 
licyi następującą deklaracyę do podpisania: 

„Ja, miżej podpisany, składam deklaracyę 
następującą p. komisarzowi... cyrkuła policyi 
warszawskiej, że odrzekam się wszystkich sa- 
mowolbych postanowień, uchwalonych na zebra- 
niu (wieen) w d. 21 października i 6 listopada 
r. 1905 przez nauczycieli szkół początkowych 
warszawskich, i że zobowią;uję Bię na przysz- 
łuść wypełniać śŚeśle i bezwzględnie wszystkie 
żądania prawne, dotyczące porządku i trybu 
nauczenia w szkołach poezątkowych*. 

K:oby odmówił podpisania powyższej de- 
klaracyj, temu polecono zaraz wręczyć dymisyę, 


„Na zasadzie polecenia p. kuratora okręgu 
stycznia r, b. (st. st.) za M 29412 i 29685 oraz 


praw. Oes. ros., niniejszem zwalaiam pana (lub 
psnią) z zajmowanej posady z d. 11 go stycznia 
(st. st) i proszę cały inwentarz szkolny, akta i 
dowody, wedłrg spisu inwentarzowego szkoły, 
oddać nanczycielowi zapasowemu (lub nauczy- 

ciele) . .. . ... (tu wymieniono nazwisko). 

p. 0. inspektora Jankowskij 

refarent Weremkowiez.* 
Między innemi, deklaracye te policya do 
wczoraj wieczór przedstawiła 8 iu osob>m, a 
mianowicie: pp. Adamskiemu, Filipowiczowi, Ga- 
łązce, Klużmakowi, Kuklińskiemu, Konarskiej, 
Pawlikowskiemu i Witkowskiej, a ponieważ nikt 
z powyższych nie podpisał deklaracyi, przeto 


* Na ślizgawce. 

<Warszawskij Dniewnik» donosi, że wozo- 
raj ckoło godz. 6 wieczorem, kilku uzbrojonych 
mężczyzn na ślizgawce w Warszawie przy zbiegu 
ulice Nowogrodzkiej i Składowej, rzuciło się na 
używającego ślizgawki Bernarda Chana i zaczęli 
ciągnąć go na ulicę. Wyrwawszy się im Chan, 
szukal schronienia w garderobie ślizgawki i 
zamknął za svbą drzwi. Napastnicy zaczęli 
strzelsć z rewolwerów we drzwi, które kula 
przebiła, ramiąe Chana w prawą rękę, draga | 
ze% przestrzeliła mu palto. Na ślizgawce zapa- ; 
nowała straszhwa panika, w czasie której skra- | 
dziono 15 rb., znajdujące się w kasie. Przestęp- 


cy zbiegli. 


wszystkim wręczono przygotowane już dymisye. | 
l 


* Wybuch w pałacn Zamoyskich. 

Ekspertyza stwierdziła, że wybuch w sklepie 
Schwedego w pałacu Zamoyskich na placu Ban- 
kowym nastąpił wskutek zgęszczenia się gazu 
w żle działającym regulatorze, który okazał się 
opałonym i zepsutym wskutek wybuchu. 

* Wysiedlanie lokatorów. 

Onegdaj, jak donosi „Warszawskij Dniew- 
nik”, jaeyś ludzie obchodzili niektórych właści- 
cieli domów i żądali, aby nie wysiedlali niewy- 
płatnych lokatorów przy pomocy komorników 
sądowych, grożąc w razie przeciwnym śmiercią. 

* Nielegalne wydawnictwa. 

<Warszawskij Daiewnik» donosi, że w dru- 
karni Neftala J: gly przy ulicy Przechodniej nr. 3 
ujawniono drukowanie nielegalaych wydawnictw 
„Bauuda”. Policya skonfiskowała masę wydru- 
kowanych egzemplarzy i rękopismów. 


* Pomysłowy bankrnt. 

Między kupeami dzielnicy nalewkowskiej 
opowiacają, jak pisze ,„Telegraf', fakt następu- 
jący: Handlujący koszami w tamtych stronach 
zbankrutował w zeszłym tygodniu. Wierzycie le, 
uważając bankructwo za podstępne, udali sią ra- 
zem do bankruta i zagrozili mu upadłością i wię- 
zieniem. B nkrnt oskarżył ich, że są „,anarchi- 
| stami komunistami,  chcącymi wymusić pienią- 
| dze, wskatek czego aresztowano wierzycieli, 
, których uwolnione dopiero po.npływie 4 dni. 
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* Ś. p. Kazimierz Grendyszyński. 
Wezoraj nad ranem zmarl w Warszawie ś. p. 
Kazimierz Grendyszyński, księgarz i wydawi.a. 


Z KRÓLESTWA. 


Płock. Daia 23 go b. m. zrana z więzienia 
płockiego wywieziono trzecią partyę więź aiów 
polityeznych do fortecy w Modlinie, w liczbie 35, 
Na dwunastu wozach ulokowano po dwóch dra- 
gonów lub kozaków. Przed tą karawaną jechało 
pół szwadrona dragonów i tyloż zamykał» po- 
chód. Pomiędzy wywiezionymi byli pp.: adw. 
przys. Franciszek Olszewski, Antoni Pulitowski, 
właściciel majątku Chudzyna w pow. płockim, 
J. Mąchczyński z Leszczyra, Antoni Cissowski, 
właściciel apteki w Dobrzyniu nad Drwęca, 
Tabęckhi i wielu innych. Szdziego gminnego 
Pydynkowskiego wysłano za granicę. 

Aresztowania trwają w dalszym ciągu. Nie- 
ma dnia, aby nie przywieziono kilku osób, a w 
ubiegły czwartek przywieziono 26 na miejsce 19 
wywiezionych. 


Zawieszenie pisma Z decyzyi tymczasowe- 
go geuerzł guberuaiwra radomskiego, Butakowa, 
wychodąca w Radomiu <Gazeta radomska» zawie- 
szona została na czas trwania stanu wojennego. 

Zabójstwo. W d. 16 b. m. w Łomży wy- 
strzałem z rewolweru zabito strażnika £akas:e- 
wicza. Zabójstwa dokonano w biały dzień w 
najruchhwszej części miasta, bo na placu han- 
dlowym, t. z. Starym Rynku, podcza; odbywa - 
jącego się na nim targu. Zabójca zdołał zbied :. 

Z poczty. Posterunek telegraficzny Świer- 
cze % a. 26 b. m. 7nssi sią ną kolejacù nad- 
wiślańskich. Aparat telegraficzny zdjęto, a n- 
rzędpicy powrócili do miejsc poprzedalej słażdy. 

Z kolei. Z powodu wybvcha epidemii jasz- 
czura w gub. label-kiej staeye: Lublin, Minko- 
wice, Trawniki, R jowiec, Chełm, R:dowiec, Ns- 
łęczów, Puławy i Dorohusk od dnia 24 go b. m. 
zamknięto dla wysyłki nierogacizny. 


Z Lutomierska. Obywatele Kostanecki i To- 
biazelli, aresztowani przed paru dnimi, zostali 
już wypuszczeni na wolność. Na miejsce 
uwięzionego pisarza gminy Babice, p. Ssma- 
glewskiego— nadesłano młodego człowieza, S3- 
robina, pomocnika pisarza z gminy sąsiedniej i 
poruczono mu przygotować listy prawyborców 
do Dumy państwowej. Rozumie się, że na ta- 
kim młodym człowieku, Świeży z innej gminy 
przeniesionym, polegać nie można. 

Na pomocnika naczelnika powiaśa p. Ma. 
kowskiego wniesiono trzy skargi do prokura- 
tora, a mianowicie: o pobicie dd władzy swojej 
wniósł ją p Konstanty Badyński, administrator 
sklepu monopolowego, właścicie| restauracyi III 
rządu, Władysław Bujnowicz o zelżenie jego 
żony, oraz p. Jan Rowiński, właśsisiel sklęnu i 
obywatel Lntomierska—o obel zi. 


——— 
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Wojna wewnętrzna: 


e | 


Pod tym tytułem zamieszcza «Now. Wrem.> | 
artykuł, nie pozbawiony znaczenia 8; mptoma- 
tycznego, aczkolwiek co do treści swej, swej 
dążncś:i i swego „stylu“ nie nowy. 

Na wstępie tego artykułu, 
Menszikow, nie bez pewnej prostoduszności przy- 
znaje, że chodzi głównie o to, aby przed — już 
w dość bl:skiej przyszłości— oczekiwanem prząd - 
stawicielstwie narodowem rząd mógł stanąć 
z częmóś, z jakimś rezultatem widocznym. Jeże- 
li — mboiema autor — rząd nie nie uczyni, aby 
czemkolwiek zagładzić hańbę klęski, poniesionej 
na Dalekim Wschodzie, to położenie jego przed 
Dumą państwową będzie trudne. 

„Ale—są dalsze słowa p. Menszikowa—sam 
los zsyła wyjście, które może w znacznym sto- 
pnia podnieść reputacyę władzy ` Tą szezęśliwą 
okolicznością, sprawiającą publicyście z ‚Now 
Wrem.' patryctyczną radość, jest zamęt we- 
wnętrzny. „Przegrana jest wojna zewnętrzna, 
wszak trwa jeszcze niebezpieczniejsza wewnętrz- 
na i jeżeli powiedzie się rządowi zakończyć ja 
pomyślnie, to jego urok wojenny podniesie się 
riswątpliwie... Pokonać chociażby cokolwiek — 
jest zawsze lepiej, niż leżeć na ziemi.’ 

Co w tym wywodzie uderza, to jege pew- 
na—jakby tu miękko powiedzieć — —barbarzyńska 
prostoduszność. Nieprzychylnym «kazał się los 
dla rządu, zzyłając nań niepomyślną wojnę ja- 
pońską; ale nieubłaganie zawziętym mie jest: nie 
same zsyła nieszczęścia; dał oto i e $ pomyśl- 
neg(: wojnę wewnętrzną. Gdyby nie ona—rozu- 
muje patryota z „Now. Wrem. , to położenie 
rządu mogłoby się wkrótce stać zupełnie mar- 
ne; dzięki jej, można będzie jakiś rzecz, przy- 
najmniej częściowo, naprawić. 

Chodzi tylko o to, aby zwycięstwo, którem 
rząd będzie mógł przed Dumą państwową na- 
prawić nieprzyjemne wrażenie porażki na Dale- 
kim Wschedzie, było możliwie jaskrawem, miało 
możliwie duże wymiary. Tryumfy, odniesione 
dotychczas i spodziewane w przyszłości w gu- 
berniach rdzennie rosyjskich, po pierwsze mogą 
nie wystarczyć ilościowe, powtóre zaś — co waż 
niejsza — zawsze będą miały dla posłów rosyan 
pewien smak cierpki. Ale—i tn los okazuje się 
dla p. Menszikowa przychylnym. W Państwie 
Rosyjskiem są wszak „inorodcy.” 

Nietylko są, ale pedług zapewnienia p. Mėn- 
szikowa, tworzą spójną ligę antrogyjską, w któ- 
rej skład wchodzą: żydzi, fiolanderycy, polacy, 
lotysze, estowie i ormianie. (Niemeów, litwinów 
i wielu jeszcze innych „inorodeów* p. M nie 
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zabki mni 
S 


denuneynje). Otóż ta liga ma być A a je GE GA dE 
który da rządowi możność odniesienia tyle dlań 
wobse przyszłej Dumy państwowej niezbędnego 
zwycięstwa. 

Wchodząc w odpowiednią snać dla swojej 


, natury rolę sprawnego agenta policyjneg», p 


Menszikow już teraz stara się nadać temu przy 
| szłemu Zwycięstwa jaknajwięcej blaskn. A więc 


jego autor, p. | stara się wykazać, jak bez porównania groźniej 


szą jest dla państwa zdemaskowana przez niego 
liga od japończyków: „Japonia na początku woj 
ny żądała tylko przewagi w Korei, a w końca 
zadowolniła się połową Sa halinv; liga zaś ino 
plemieńców... ma za swój cel ostateczny pozba- 
wienie nas prawie wszystkich zdobyczy w E1- 
ropie—goderwanie F:nlandyi, kraja Nadbaltyc- 
kiego, Polski, Kraja Zachodniego i Kaukazu. 
Trzeba przyznać, Że to stawka, różna od japoń- 
skiej. A rastępnie, przy całej zajudłości japoń- 
czyków, ani jedna noga żółta nie dotknęła te- 
rytoryum właściwie rosyjskiego. W dramacie Da- 
lekiego Wschodu, jakkolwiek przez cały czas 
cofaliśmy się ze wstydem, wszakże rola obronna 
przypadła, śośle mówiąc nie nam, lecz rasie 
żółtej... Japończycy mie taili, że celem wojny jest 
danie odporu tema naciskowi, ktory dla całego 
wschoda wydawał się strasznym. Ta zaś, w 
wojnie wewnętrznej, dzieje się odwrotnie: prze- 
ciw nam kieruje się nacisk, my musimy stawić 
opór, my—w)tywać tkwiące w ciele rosyjskiem 
zatrute strzały. Działanie tej trucizny trzy ra- 
zy w ciągu trzech miesięcy paraliżówało kraj, 
trzy razy sprowadzało nań bolesae konwulsye... 
koleje żelazae, poczta, telegraf, prasa, częściowo 
sąd i skarbowość s% w zależności od bantu.. 
Tłumy spokojnej ludności uciekają zagranicę, 
ratując się od anarchii. Ogromne działy produk- 
cyi zatrzymały się. Satzi tysięcy głodnych ro- 
botników w greźaej postawie czegoś cżądają>. 
Kredyt pańztwa poderwany*. 

I to wszystko jest skutkiem występnej dzia- 
łalności «ligi inoplemieńców» To nie z Rosyi 
do Polski przyszedł ruch strejkowy, ale z Poleki 
do R»sy'. „Jeżeli koalicya inoplemienna inne- 
mi, niż Japonia, walczy środkami to zato jest 
eo do celów wojny wewnętrznej bardziej nien- 
błaganą, i o tem nie można zapominać”. A przy - 
tem potrafiła ona dvkazać tego, że «pogrom w 
Moskwie zwalił się włzściwie na rosyjskiego 


sprzymierzeńca koalicyi, a nie ua samych ino- | 


plemieńców». Taka niesprawiedliwość głęboko 
oburza pana M, któremu dobrze wiadomo, że 
aprawcami bunta w Moskwie byli nie rozyanie, 
lecz inoplemieńcy. 

<J.k się to meglo zdarzyć—pyta p. M.—że 
80 tysięczna armia na Kaukazie, 150 tysięczna 
armia w Polsce nie mogły dotychczas przywró 


KE ia WE alaihi ARDEN 


cić w tych krajach porządku?» Oto tak, że z re- 
cepty Suworowa, „zawartej w słowach: „Głazomier, 
bystrota i natisk” "—aachowal się tylko jakiś pə- 
pierowy, biurokratyczny „głazomier” , 8 „bystro - 
ta” i „natisk” wyszły z użycie. Gdyby zapyta- 
no inoplemieńców, ci upewnialiby prawdopodo- 
baie, że oni braku „naciska” nie odczuwają, a 
polacy dodaliby jeszeze zapewne, że ich kraj za- 
chowuje się, w po.ównaniu do prowiney: rizen- 
nie rosyjskich, bardzo spokojnie. Ale te ich sło- 
wa nie zaałagują, oczywiście, na wiarę. Waszak, 
jeżeli w Moskwie był bant zbrojay, 8 w War- 
szawie, ani nigdzie w Polsce go nie było—:0 
oczywisty dowód, że prawdziwymi buntownikami 
są polacy, którzy tylko, dzięki swojej powazach- 
nie znanej i w dziejach ich tylokrotnia ujawnio- 
nej przebiegłśsi politycznej, potrafili rzecz całą 
tak jak jakoś urządzić, że oni zawinili, a M skwę 
ukarano. 

I p. Menszykow ma już dość tej komedyi 

„Cy nie czas—zapytuje—aby zakończyć tę nie- 
bezpieczzą walkę z koalicyą inoplem: DA spoj: 
rzeć na nią, jak na rzeczywistą wojnę? Czy nie 
czas polecić prowadzenie tej wojny na każdym 
teatrze buntn oddzielnemu generałowi, „nie krą- 
pująs jego działalności niczem, oprócz żądania 
zwycięstwa? ” 

Taki jest specyfik, który p. Menszikow do- 
radza rządowi dla ocalenia jego zagrożonej przed 
przyszłą Damą państwową sytuacyi . Trzeba na 

„teatrach buniu nie krępować wydelegowanych 
dla jego stłumienia wodzów niczem, oprócz „żą- 
dania zwycięstwa . Znaczy to, że trzeba na 
nich czawiesić wszystkie prawa». U naa w Pol- 
sce istotnie chyba Środek tak heroiczny mógłby 
częściowo usunąć przeszkodę, dla odniesienia 
zwycięstwa bardzo ważną, którą jest brak prze- 
ciwnika. Ponieważ jeduak, przy zawieszeniu 
wszystkich praw, za przeciwnika ujśćby musiał 
każdy, kogoby za takiego uznał miejscowy „wódz 
naczelny” więc—przy odpowiednim doborze wo- 
dxów — mogłaby się tych przeciwników zualeźć 
bardzo nawet' znaczna ilość, co niewątpliwie 
przyczyniłoby się znakomicie do uświetuienia 
<wycięstwa. 

I wtedy, okryty ehwałą zwycięskiej wojny, 
rząd, wymarzony, przez p. Menszykowa, (bo cby- 
ba nie rzeczywisty) dumnie stanie przed przed- 
stawicielami naroda rosyjskiego. P. Menszy- 
kow z$ zajmie się może układaniem hymnów 
dziękczynnych na cześć loso, który, zesławazy 
klęskę w wojnie japońskiej, zesłał i miłą jego 
patryotyeznemu sercu pociechę w formie wojny 
domowej 1 ligi inoplemieńców. 
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IMIENIA BOLESŁAWA PRUSA. 
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POCIĘGIEL, 


(Ciąg 19.) 


— A no, dobrze mówicie — odparł ironicz- 
nie Wojciech — pieniędzy nie brak na świecie, 
jest ich dosyć... 

— Nie na to jednak— pomyślał sobie—żeby 


dalszy, patrz nr. 


je na edukacyę chłopskich dzieci do miasta wy- | 


wozić. 
— Tak świadczycie, sąsiedzie? 
— A nie inaczej. 
— Możebyście mi pożyczyli? 
że dwa tysiące złotych. 
— Jezu dobrotliwy — krzyknął Wojciech— | 
dwa tysiące złotych! Skądbym tyle wziął? 


— Nie brak wam pieniędzy. Lńdzie was li- | 


czą na trzydzieści tysięcy. 
— Czy oni w moją kieszeń składali grosze? 
Liczą, liczą... Przychodzi ten lub ów i skamile, 
jak dziad: „pożycz, pożycz, bo masz*. Gotowi 
jeszcze naprowadzić takich, którzy ubiją człowie- 
ka z chciwości i nic nie <zabiorą, bo nie mam 
pieniędzy, nie mam — zaprzeczał "Wojciech i wy- 
machiwał rękami tak zaciekle, że Michal odsunął 
się zalękniony. 
Wojciech, widząc ten ruch, oprzytomniał na- 
gle i wrócił do równowagi. 
— Może odejść jeszcze— pomyślał — a. wte- 


A Z 


Niewiele chcę, | 


| bą. Michałowi nijako było wynurzyć, 


' to'i lepiej, 


dy nawiązanie porozumienia o kupno ziemi bę- 
dzie trudniejsze. 

— Tak, tak — mówił dalej — niech no lu- 
dzie zwąchają, że człowiek ma choć jedna zło: 
tówczynę, zaraz wysilają się na to, jakby mu R 
odebrać. Najlepszy przyjaciel najwięcej dybie, a 
chodzi i zabiega, dopóki ci tej złotówczyny nie 
wyludzi. Taki to już świat, z tego jeno żyje, pra- 
cować nikomu się nie chce, a o latwy zarobek 
każdemu chodzi. Nie mówię tego do was, sąsie- 
dzie. Wam, z duszy bym wszystko oddał bo to 
nie na przepicie, ani na spekulacyę, tylko na 
naukę waszych dzieci, ale nie mam tyle, ile ŻĄ- 
dacie. Nawet gdyby mi Srul za Krasnlę zwrócił, 
tobym mial wszystkiego czterysta złotych. Wiem, 
że darmo pieniędzy odemnie nie żądacie, procentu 
od was nie wezmę, jak Boga miłuję, nie wezmę, 
ale jak dacie kilka mórg gruntn w zastaw, to nie 
odmówię. 

Michał otworzył szeroko oczy, i spojrzał na 
skałoną postać Wojciecha. 

Ten z podełba zerkał na pole. 

Przeszła długa chwila milczenia. Żaden nie 
śimiał jej przerwać i nie wiedział, co poc ZĄĆ Z S0- 
co myśli 0 
nczynności sąsiada, aż wreszcie Wojciech uznał, 
że na razie nie można kué interesu dalej, więc 
zauważył: 

— Widzę, że wam moja ofiara nie udała się, 
pieniądze najczęściej waśnią ludzi. 
Ostaúuty po dawnemu dobrymi przyjaciółmi w zgo- 
| dzie i milości Bożej. 

Uścisnął dłoń Michała i zwrócił się leniwie 
ku domowi, sądząc, że sąsiad go zawróci, ale ten 
stał nieruchomy, jak słup przydrożny. 


Wojciecha zawiodły rachuby, szedł więc zły 
do domu! Na drodze spotkał gromadkę ludzi, po- 


wracających z nieszporów, bo był to dzień świą- ` 


teczny. Gospodarze pozdrawiali go „Pochwało- 
nym“, lecz on im nie odpowiadał, tylko szedł co- 
raz szybciej do chaty. 

Przed zagrodą zobaczył swego parobka, któ- 
ry gził się z Jakąś wiejską dziewnchą, Zwymyślal 
go, że konie dotąd nie napojone, choć nigdy 0 tej 
porze wody im nie dawano, potem wpadł do izby 
1 spostrzegłszy tam syna 2 „Gazetą Świąteczną* 
w ręku, wyrwał mu ją i podarł ze złości, a chlo- 
paka w kark trzasnął. 

— Co to? Kierujesz się na panicza? (zytasz 
z uczonych druków, a bydło będzie "stało głodne? 
Zapewne chcesz mieszkać Ww mieście, jak Micha- 
łowe dzieci... Dam ja ei delikatność uczona. 

Rzucił na ziemię gazetę i podeptał ją noga- 
mi, a potem zabrał się jeszcze do czupryny elulo- 
paka, chcąc ją widocznie, jak papier, na kawałki 
potargać. 

Matka ujęla się za chłopakiem, ale jeszcze 
sama oberwała parę kułaków w bok i sknłona 
odeszła, 

— Cliłopem urodzileś się. i chłopem umrzesz, 
twoje psie prawo ziemi pilnować i z ziemi żyć, 
a nic z leczenia, nie z krętactw adwokackich... 
Ziemia, ziemia to chłopska reecz, 
wiek tylko od samego Boga zależy. 


na niej czło- 


Nim upłynął tydzień od ostatniego widzenia 
się sąsiadów, w chacie Wojciecha siedział Mi- 
chal, na stole stało w misach i na talerzach Spo- 
ro mięsiwa, butelka słodkiej wódki, kilka flaszek 
piwa i słodki, biały płacek:. 

Przyjęcie było sute, ale Michał nie nie jadł, 
tylko czekał, dopóki siedzący obok pisarz gminny 
nie spisze umowy 0 grunt, który Michał Pocię- 
giel odstępował PRE 

(Gd. e. n). 


NY ENNNJNONENENEJ "PO PA ETEN WEP 7% 7-17 WE YANKEE 


M 20 


Aeon Wn m 


Z prasy rosyjskiej, 


Korespondent „Warszawskiego Dniewnika* 
donosi z Kiele co następuje: 

„Pomiędzy 23 grudnia r. z. a 4 stycznia 
r. b. uzbrojone oddziały rewolucyonistów uja- 
wniły energiezną działałność w leśnictwach rzą- 
dowych. 

W leśnictwach bodzentyńskiem, suchedniow - 
skiem i samsonowskiem, większości urzędaików 
i oficyalistów straży leśnej odebrano broń skar- 
bową. Leśnicy ci mieszkają w odosobnionych 
osadach w lesie lub w pobliżu lasu. Uzbrojone 
oddziały rewolucyonistów w liczbie od 10 do 30 
ludzi 
żądały wydania im broni skarbowej, grożąc re- 
wolwerami, przy czem, rzecz prosta, straż leśna 
zmuszona była oddać broń, lub odbierano ją jej 
siłą. 

W jednej z osad w nieobecności leśnika, 
rewolucyoniści dokonali rewizyi, wyłamali skrzyn- 
kę, w której schowany był rewolwer i zabrali 
go zsobą. Znie i dzieciom leśnika przykładali 
rewolwery do głowy i tak bardzo nastraszyli 
biedną kobietą 1 jej dzieci, że 13 letnia córka 
leśnika oniemiała od tej pory. 

W ten sposób zabrano około 50 rewolwe- 
rów Smitha 1 Wessona. Na wziętą broń wyda- 
wano kwity z pieczęciami różnych komitetów 
i notatkę, że broń wzięto na użytek rewolncyi. 

W leśnictwie bodzentyńskiem we wsi Sie- 
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<Pefeib. gaz.» zamieszcza o armii mandźur- ; 
skiej następującą irfurmacyę: 


„Ze sfer wojskowych komunikają nam, że 


' w połowie lutego do Petersburga przybędzie głó 
, wnodowodzący armiami mandźarskiemi generał 


przechodziły z jednej osady do drugiej, 


adjutant Inuiewicz. Przyjazd generała związany 
jest z wymiklemi na linii syberyjskiej nieporząd- 
kami. Generar przybędzie do Peiersbu ga tylko 
na kilka dm i obecny będzie na nadzwyczajnem 
posiedzeniu rady obrony państwowej. Na posie- 
dzeniu tem, pomiędzy innemi, ma być omawia- 
na kwestya, co należy czynić z arm'ą maadźur- 
ską. W kołach wojskowych przeważa moiemanie, 
że arm: należy zatrzymać na miejscu rozkwą- 
terowania na cały rok. Ioni. proponują stopnio- 
wą zamianę oddzałów przez wojsko. % tych o- 
kręgów, gdzie jeszcze mie rozpowszechnił się 
ruch rewolucyjny. Podczas nieobscaości w Man- 
dzuryi gen. L mewicza, prawa głównodowudzą- 


| cego nadane będą geu. Charkiewiczowi.* : 


kierno cddział uzbrojony zjawił się w leśnictwie | 


u zarządzającego p. Woroncowa zaaresztował 
dwóch leśmków i zamknąwszy ich na klucz 
w suszarni nasicn, zażądał, sby p. Woroncow 
przybył do kancelaryi. Tam otoczono go ze 
wszech stron, trzymające broń w pogotowiu ra 
wypadek oporu. Następnie rewolucyoniści zażą 
dah wydania pieniędzy skarbowych, zniszezyli 
portrety Cesarskie. Domagano się też wydania 
koregpondencyi, książek, dokumentów i wszel 
kiej własności skarbowej. Akta i dokumenty 
wiożcno na wóz, który kazano pod naciskiem 
przygotować furmanowi p. Woroncowa. Akta te 
i dokumenty wywieziono do lasu, gdzie je spa- 
lono. 

W leśnietwie suchedniowskiem we wsi Sa- 
chedniowie, takiż oddział uzbrojony w rewolwe- 
ry, zjawił sią wieczorem w mieszkaniu leśnicze- 
go suchedniowskiego p. Janickiego, którego pod- 
ówezas nie było w domu, groził jego żonie i sy- 
nowi (uczniowi V. klasy gimnazyum) rewolwera- 
mi, domagając się wydama broni skarbowej, 
którą zabrano. Tenże oddział odwiedził szkołę 
leśną w Suchedniowie, gdzie zabrano jeden ka 
rabin, oraz pomocnika leśniczego p. Podleskiego, 
gdzie nje dostał wprawdzie broni, lecz nastra- 
szył żonę p. Podleskiego i jego matkę tak bar- 
dzo, że potrzeba było wezwać do nich lekarza. 

W leśnictwie Samsonów, we wai Bsrtkowie 
oddział rewolucyonistów spotkała nieoczekiwana 
niespodzianka. Bobaterzy rewolneji, podstąpiw - 
szy pod drzwi głównego wejścia z okrzykam : 
«Oiwierać!», powitani zostali ogniem karabino- 
wym z okien domu przez leśniczego. Chociaż 
w odpowiedzi na to we wszystkie okna poleciał 
natychmiast grad kamieni i kułów, jednakże 
wobec nieustannej strzelaniny z domu, napast- 
nicy zmuszeni zostali do odwrotu, unosząc trzech 
rannych i strzelając z brauningów. Wobec nie 
możności wtargnięcia do domu, dowódcy oddzia 
ln zakomenderowali, by go spalono. i 

Podłożono polaną nafią siomę pod dom i 
zabudowania gospodarcze i podpalono. Od domu 
mieszkalnego snop słomy udało się odrzucić; za- 
budowania gospodarcze zapaliły się jednak. 
Spłonął przytem dąb historyczny, znajdujący 
się w osadzie, pod którym spoczywali niegdyś 
królowie p'łscy. Strzelanina trwała do świtu, 
dopóki na widok łany nie zaczął zbierać się lud 
okoliezny, Napastnicy zbiegli, leśniczy zaś za- 
brawszy akta i dokumenty, wyjechał do miasta. 

L.śnietwem samsonowskiem zarządza star- 
szy leśniczy rezerwowy, poważany staruszek p. 
Soszko, przez wiele lat niezmordowanie pracu - 
jący dia dobra ładności miejscowej. Udało się 
mu znacznie podnieść dobrobyt włościan bied- 
niejszych przez rozwinięcie na szeroką skalę 
eksplostacyi kamieni w leśnictwia. Wogóle p. 
S»szko cieszył się pełnem uznaniem ludności o- 
kolicznej a zwłaszcza włościan. 

* 


$ 


<Peterb. gaz.> donosi, iż w tych dniach a- 
resztowano w Petersburgu kilka osób, u których 
znaleziono plan vwiadnięcia poligonami i wy- 
wiezienia stamtąd. dział dalekonośnych. 


* 


Mitawa—piszą <Russk. wiedomosti» —przed 
stawia w literalnem znaczeniu obóz wojskowy. 
Wojsko spotyka się ra każdym kroku, zajmuje 
nawet gmavhy szkolne i domy prywatne. M esz- 
kańcy wieczorem nie wychodzą z domu. Często 
odbywają się rewizye i aresztowania. W tych 
dniach na aliwy dragoni zbili okropnie dyrekto- 
ra kaneelaryi gubernatora, Maurivga i towarzy- 
sza prokurati ru mtawskiego sądu okręgowego, 
Iljina, którzy spaserowali w odzieży cywilnej. 
Uwolniono ich dopiero po odprowadzenin do biur 


| cyrkułu. 


* 


Z Moskwy donoszą, iż panna Keller, u któ- 
rej znaleziono bomby, jak się okazuje, mieszka- 
ła u swej kuzynki, p. Oanobiszinowej. W dnu 
aresztu, do tego mieszkauia przyszło kilka ludzi 
po przygotowano bomby, z któremi mieli się ro- 
zejść w rozmaita stroy i dokonzć zamachu na 
Życie generał gubernatora, naezelarka miasta i 
gubernatora. Badania wykazały, że siła wybu- 
chowa bomb była bardzo wielka. W mieszkadiu 
p. Oznobiszinowej aresztowano 5 osób, domnie- 
manych uczestników zam erzonego zamachu, Prócz 
tego, w nocy policya w kuku punktach areszto 
wała jeszcze kilka osób, z których u jednej zna- 
lezin) lakże bomby. 


Persya państwem konstytucyjnem. 


Do rzędu państw, rządzonych w spesób kon- 


| stgtucyjny, przybywa Persya. Fakt ten, już doko- 


z i m 


nany, wzbudził zdumienie ogólne, chociaż już od 


i glii i Rosyi wobec Persji. 


| 
| 


| 


od dłuższego czasu ukazywały się objawy, świad- | 
czące, że sfery oświecone w tym kraju, z nie- | 
' miasta Hamburga obejmuje kilkadziesiąt iunych 


zwykłą u lndów wschodnich energią, dążyły do 
wzięcia udziału w rządach państwa. Zaczął się 
szereg demonstracyi, które w końcu wywarły 
swój wpływ i szach z własnej inicyatywy posta- 
nowił przedewszystkiem powołać do życia parla- 
ment, a dalsze reformy są przewidywane. 

Przebieg cały przedstawia się w ten sposób: 

W tych dniach 1,000 kupców i mulłów tehe- 
rańskich opuściło gremialnie miasto i ndało sie do 
miejscowości Szabdulasima. ń 

O wymarszu tym zawiadomiono szacha, któ- 


zaburzeń i krwi rozlewu. 
Szabdulasimy, npełnomocnionych do doprowadze- 
nia dó zgody. Kupcy i mulłowie chętnie weszli 
w pertraktacye i po krótkich naradach zapadła 
decyzya, że pod prezydencyą szacha zwołane bę- 
dzie w najbliższym czasie zebranie, do którego 
powołani zostana przedstawiciele duchowieństwa, 
kupiectwa i właścicieli ziemskich. Zebraniu temu 
nadano nazwę: „Izba sprawiedliwości“ i działać 
ona będzie samadzie!nie, wydając prawa i wgłą- 
dając w działanie władz państwowych, Równo- 
cześnie ogłoszono równość wszystkich poddanych 
perskich wobec prawa, system protegowania nie- 
których rodów i osób zostaje zniesiony. Na miej- 
scu udzielono dymisyi znienawidzonemu guberna- 
torowi Teheranu. 
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miała niezawodnie wielki wpływ na politykę An- 
O ile bowiem wnosić 
można z informacyi pism berlińskich, „Taba spra- 
wiedliwości* przedewszystkiem dążyć będzie do 
usunięcia wszelkich wpływów państw obcych na 
politykę wewnętrzną. Już teraz zachodzi obawa, 
że przedstawiciele narodu zażądają wydalenia 
wszelkich urzędników celnych, którymi są belgij- 
czycy. 


Rozruchy w Hamburgu. 


W Hamburgu z powodu prawa wyborczego 
wynikły, jak wiadomo z depesz, rozrnchy zobot- 
nicze, które „Berliner Tageblatt“ w następujący 
sposób oświetla: 

_ Bəz względu ca grcźby fabrykantów, dnia 
17 stycznia robotnicy zaprzestali pracy i po po- 
ładniu zebrali się na ośmiu wiecach ludowych, 
zorganizowanych przez socyalistów. Z ławało się, 
że obrądy przejdą spokojnie i doprowadzą do 
zgody, w ostatniej przecież minucie żywioły burz- 
liwe wzięły górę. Takich zaś żywiołów w mie- 
ście portowem nie brak nigdy. Rozrnchy rozpo- 
ezęły się na targu rybnym, następnie na przy- 
legającej do targu wąskiej ulicy S<hopenstehł, 
gdzie wzniesiono barykady. Około połnocy z ba- 
rykad obrzucano policyę gradem różnych pocis- 
ków Jedną barykadę spalone. Wiele sklepów 
zrabowano do enè; raniono przytem 20 policyan- 
tów, z których jeden umarl. 

Nietylko na rybnym rynku, lecz po całem 
mieście demonstracye rozpoczęły się od 3ej po 
południu, tak że ruch kołowy i pieszy ustał zu- 
pełnie na ulicach. Na wiecach brała udział tyl: 
ko część robotników; tysiące zaś urządzały de- 
monstracye po ulicach. Przygotowano dwa pułki 
na wszelki wypadek, przytem policyi rozkazano, 
by nie bardzo przeszkadzała demonstracyom i bez 
potrzeby nie stosowała środków stanowczych. 

Okcło gudziny 7 wieczorem tłum obległ ra- 
tusz, gdzie policya stawiła opór zbrojny. Wresz- 
cie żandarmi konni rozpędzili tłnm, 

Manifestacye socyalistyczne zapowiadano już 
w Niemczech od dawa. Miały one być wyrazem 
sympatyi dla rewolacyi rosyjskiej, 

Rach socyalistycany w Hambargn znalazł 
grunt podatny bardzo i rozwinął się też tam 
najsilniej. 

Wolns miasto Hambarg, położone nad Elbą, 
stanowi jedno z państw związkowych cesarstwa 
niemieckiego i jest rzecząpospolitą demokratyczną. - 
Wiadzę najwyźstą sprawuje senat, złożony z 2 
burmistrzów, 16 senatozów 1 2 syndyków. Wśród 
członków senatu musi być według konstytacyi 
hamburskiej 9 prawników i conajmniej .7 kup- 
ców. Istnieje przytem rada obywatelska, zlożona 
ze 160 członków, z których 80 wybierają wszy- 
sey cbywatele, płacący podatki, 40 właścicieli 
mieruchomości, a 40 prawniey i urzędnicy admi- 
nistracyi W obu tych zgromadzeniach przewagę 
mają klasy zamożniejsze. 

Rseczpospolita hbamburska oprócz samego 


mie scowOści z obszarem przeszło 7 mil kwadra- 
towych, który zaladnia 800000 mieszkańców. 
Budżet jej dochodzi do 100 milionów marek. 
Hąmburg posiada najzapełniejszy samorząd i je- 
dynie tylko sprawy polityki zagranicznej, poezty, 
telegraf i wojsko zależą ed rządu rzeszy nie - 
mieckiej. 

Rach socyalistyczny w Hamburgu rozwiaął 
sią ogromnie. Wszyscy trzej posłowie, których 


3 l , miasto wysyła do parlamentu rzeszy, 8% socya- 
ry też natychmiast postanowił nie dopuścić do ` 


Wysłał też posłów dò | 


liści. Nawet w radzie obywatelskiej znaleźli się 
oni w tak pokażaej liczbie, że wkrótce bardzo 
mogli dojść do przewagi. Dla zapobieżenia te- 
mu postanowiono ograniczyć prawo wyborcze, 
co wywołało burzę. 

Zə swej strony socyaliści na projekt ten 
odpowiedzieli ogólnym strejkiem, który wprowa- 
dzono w Gzyn: niespodzianie. Około godz. 10 ej 
zrśna ustal wszelki rnch, a tłumy otoczyły ra- 
tnsż, aby tam zaprotestować przeciw ogranicze- 
niu praw wyborczych. Usposobienie tłumu było 
podniecone, zwłaszeza, gdy rozeszła się wieść, 
że kilkanaście wielkich fabryk uwolniło robotni- 
ków za przyłączenie się do strejku. Do tłuma 
tego przyłączył się motłoch i on wywołał za- 
mieszki, które doprowadziły do krwawych ofiar. 

Za przykładem Hamburga poszli socyaliści 


Sprawa na pozór czysto wewnętrzna, będzie | w Prusach i Saksonii, gdzie prawa. wyborcze 
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klas pracujacych są bardzo ograniczone. W ubie- 
głą niedzielę, nazwaną przez socyalistów „czer- 
wona“, miały się odbyć olbrzymie manifestacye 
w całych Niemozech. 

"Władze przedsięwzięly energiczne środki, 
rkoncentrowały siłę zbrojną i rozdały wojsku 
vatre naboje. 

Nedziela czerwona przeszła przecież epo 
kojnie. Odbyły się tylko wiece w lokalach 
zamkniętych, na których uchwalono rezclucye, 
domagające się reformy wyborczej na podstawie 
głosowan'a powszechnego, oraz wyrażono sym- 
patye dla rewolncyi rosyjskiej. 

W Berlin e czerwona niedziela przeszła zu- 
pełnie rpokojnie. Socyaliści na wiecach i w or- 
ganie swoim „Vorv ii ts* wyparli się wszelkiej 
łączności z zaburzeniami w Hamburgu. 

Stronnictwa i partye politycznie dojrzałe, 
a takiemi są partye socyalistyczne w Niemczech, 
protestują, gdy trzeba, przeciw prawom i zarzą- 
dzeniom, krzywdzącym ogół ludności lnb znaczną 
jej część, „albo też stawiającemu klasy zamoż- 
niejsze na uprzywilejowanem stanowisku, lecz 
lekkomyślnie nie czynią swych członków żerem 
dla armat, nie wyprowadzają ich na ulice pod 
grad kul z pięściami lub rewolwerami tylko. 
I w Hamburgu, gdyby nie motłoch postronny 
i nagromadzony ze wszech stron proletaryat bez 
domny, do krwawego starcia byłoby nie doszło, 
tak, jak w czerwoną niedzielę nie.doszło nigdzie 
w Niemczech, Krew ludzka jest zbyt drogim 
likworem, aby lekkomyślnie szafować się nią go- 
dziło. Ani jedna jej kropla bezpłodnie, zwła- 
szezą też bezcelowo przelaną być nie powiana. 
Wymaga tego ludzkość i rozum stanv, pz któ- 
rego ani jedna partya polityczna programu swe- 
go nigdy w czyn wcielić nie zdoła. 


— Uu— 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Fetersburg 25 stycznia. (Komunikat urzę- 
dowy). Telegram na imię Jego Cesarskiej Mo- 
ści od geuerał adjutanta Woroncowa- Daszkowa. 
wysłany z Tyflsu w d. 24 ym b. m., o godz. 6 
m. 15 po południo: „Najpoddaniej donoszę Wa- 
szej Cesarskiej Mości, iż naczelnik okręgu su- 
chumskiego raportuje mi, że z chwilą zaczęcia 
się strejku pocztowo-telegrzficznego buntownicy 
zamierzali posiąść władzę w Sachumie i owła- 
dogé kasą rządową, lecz nie udało się im to. 
M:asto «głoszone zostało w stanie wzmocnionej 
ochrony, a część agitatorów aresztowano. Z d. 
17 ym stycznia życie weszło wiryb normalny; 
bandy rozproszyły się. Plemię abchaskie za- 
chowuje się przykładnie. Gubernator noworosyj- 
ski doniósł mi, że w Noworosyjsku i Tuapse 
porządek przywrócony. Do Soczy i okręgu So 
czyńskiego wysłano oddział wojska, który tam 
porządek przywraca. Wojsko, wysłane przeze- 
mnie wzdłuż linii kolejowej, zająwszy Kutais, 
przywraca komunikacyę pomiędzy Natanebi a 
Kabulety prd Batumem.* 

Petersburg, 25 stycznia. Bezpodstawne są 
pogłoski, jakoby sinaior Kutler miał opuścić 
swoje stanowisko. 

Petersburg, 25 stycznia. W Bobrujsku, Ode- 
sie i Kijowie wznowiono wykłady w szkołach 
średnich. 

Petersburg, 25 stycznia. Rokowania o za. 
warcie traktata handlowego rosyjsko: austro wę- 
gierskiego zakończono dziś. Na ostateczne pro- 
pozycye pełnomocników rosyjskich poseł austro- 


węgierski nie dał ostatecznej odpowiedzi, lecz 
zachował przy sobie prawo odwołania się do 
Wiednia. 


Gubernatorem  woroneskim, jak krążą po- 
łoski, mianowano urzędnika do szczególnych 
poruczeń przy ministerynm skarbu, Bibikowa. 

Petersburg, 25 stycznia, Otwarto pierwszy 
zjazd przedstawicieli przedsiębiorstw przemysło- 
wych i handlowych, cilim ekonomieznego zje- 
dnoczenia przemysłu i handlu. Po mowie zaga 
jającej prezesa kcmitetu organizacyjnego inży- 
niera górniczego Kerpegc, wybrano na prezesa 
S. 8. Chrulewa, 
Kondratowicza. 


-e W 


na wiceprezesów Antoszina i ' 


stytucyonalistów-demokratów otwiera w Peters- 
bargu biuro egitacyjne, aby obznajmiać z zada- 
niami  partyi. 
bliczne i przyczyniać się do rozpowszechniania 
literatury partyjnej. Ssczegėły orgamizacyi biu- 
ra rozpoznaje osohoa komisya, do której skłedu 
należa M.lnkow, R diczew i inni. 

Petersburg, 25 stycznia. Składy książek przy 
zarządach ziemskich wezwano, aby niezwłocznie 
usunęły ze sprzedaży wszystkie książki i broszn- 
ry, które wyszły z druku w ciągu ostatnich trzech 
miesięcy bez cenzury prewencyjnej. 

Petersburg, 25 stycznia. Na międzynarodową 
konferencję działaczy żydowskich w Brukseli wy- 


jeżdżają przedstawiciele instytucyi żydowskich | 


w Rosyi. 

Petersburg. 25 stycznia. W komisyach wy- 
borczych na pytania lokatorów oświadezono, że 
prawo do cenzusu wyborczego służy tylko wła 


ścicielom domów. | 


Petersburg, 25 stycznia. Z Makarjewa kos , 
tromskiezo donoszą: Celem stłrmienia rozruchów 
we wsi Timoszinskaja, wysłano z Kostromy ko- 
zaków. Wyjedzie tam gubernator. 

Petersburg 25 stycznia, Według otrzymanych 
wiadomości, w Saratowie. Mińsku, Białymstoka | 
i Kostromie życie stopn'owo staje się normalaem. 
Zajęcia w szkolach wszystkich wznowiono. 

Moskwa, 25 stycznia. Generał gubernator o- 
głasza, że Najwyższy Ukaz z dnia 24 grudnia 
pozwala wszystkim osobom, mającym prawo u- 
działu w wyborach do Dumy państwowej oświad- 
czyć ó swej chęci skorzystania z praw wybo:- 
czych tym instytucycm, które układają dodaik- 
we listy wyborców. Widząc zaś z nadsyłanych | 
mu danych, że il ść owych deklaracyi, jak dotych- 
czas, jest bardzo szczupła, zwraca się do mie 
szk: ńców Moskwy i guber.ii moskiewskiej z o- 
dezwą, sby koniecznie skorzystali z prawa udzia- 
łu w mających się wkrótce odbyć wyboracb. 

Tyflis, 25 stycznia. Dziś przybył pierwszy 
pociąg «sobowy z Batumo. Aresztow:na w Ty- 
flisie trwają w dalszym ciągu. Na stacyę Michaj- 
łowo wysłana dwa pociągi z kozakami, pociąg 
z rotą saperów. zapasami bojowemi dla obrony 
drogi; za San-Tredi wysłano rotę piechoty., Na 
całej linii stacye zajęte są przez wojsko. Zastój 
wagonów, wytworzony wskutek bezrobocia na 
kolei żelaznej władykaukaskiej, usunięto. Droga | 
może przyjmować odkolei zakaukaskich codzien- | 
nie po 59 wagonów, nie licząc wagonów z ży- 
wnością iładunkami, ulegającemi szybkiemu ze- 
psuciu. Komunikacyę telegrzficzną i pasażeraką 
pomiędzy Kutaisem— Poti—Batnmem przywróco- | 
no. Wojska zajmowały stacye bez bitwy. W nie- | 
których miejscowościach linię kolejową, napra- 
wili rewoiucyoniści. Ludność witała wojsko cble- | 
bem i solą, przekonawszy się, że ruch rewtlu 
cyjny w Rosyi niema powcdzenia. R:wolucyo- 
niści rozproszeni. 

Carycyn, 25 stycznia. Z rozporządzenia ge- | 
nerał sdjutiauta Maksimowieza „Carycynskij Wie- 
stnik* za szkodliwy kierunek zawieszony został | 
na czas nieokreślony. IM 

Jarosławl, 25 stycznia. Adwokaci przysięgli 


wybrali komisyę, złożoną z trzech członków, ce- 


lem wyjzśsienia spraw wynikających przy wy- 
borach do Damy państwowej. 

Wałki 25 stycznia. Zarząd ziemstwa zawia- ` 
domił gubernatora, że wykazy wyborców będą 
gotowr i ogłoszone d. 29 b. m. 

Ufa 25 stycznia. Gubernator w dniu 23-im 
b. m. zwołał naradę, złożoną z urzędników, da- 
chowieństwa, przedstawicieli miasta, ziemstwa, 
adwokaiu-y, mvzojman, policyi i żandarmeryi. 
Ogółem brało udział w naradzie 200 osób. Wy- 
brano komitet guberzialny celem wprowadzenia 
w wykonanie manifestów z dnia 30 październi - 
ka i 29 go listopada, dla zaprowadzenia spoko- 
ju i przeciwdziałania burzącym zamachom st'on- 
nictw skrajnych. 

Łoszagan. 25 stycznia, Donrszą z Władywo- 
stoku, że generał Seliwanow ciężko raniony. Za- 
stąpił go tymczasowo dowódca 10 dywizyi strzel- 
ców wschodnio-syberyjskich general Madem. 

Tium man f.stantów ma stacyi Mandżłurya 
w dniu 22 b. m. wyruszył na dworzec kolejowy, 
niosąc przed sobą czerwone chorągwie. Zoajdu- 
jasy się na torach zapasowych żołnierze rozka- 
zali manifestantom schować flagi, a gdy man fa- 
stanci nie usłachali, wywiązała się bójka, przy 
której chorągwie podarto, zabito jednego z ma 
mifestantów, czterech ciężko ramiono, a lekko 


Poteraburg, 25 |styeznia. Stronnictwo kon- | trzydziestu. 


Biuro ma urządzać odczyty pu- | 


Ryga, 25 stycznia. Gubernator wydał posta- 
| nowienmia obowiązujące względem strejków. Win- 
ni zaprzestania pracy robotnicy za każdy dzień 
strejku karani będą grzywną od rubla do pięciu. 
Slużba tramwajowa 1 dorożkarze, strejkujący ze 
względów politycznych demonstracyi karani bę- 
dą grzywną rb. 500 lub aresztem trzymiesięcz- 
nym; handlujący i pracownicy bandlowi, zamy- 
kający sklepy i redaktorowie, nie wydający swo- 
ich wydawnictw, karani będą grzywną rb. 3 000 
lub więzieniem trzymiesięcznem; wreszcie dopu- 
szczający się gwałtów, celem wywołania strej- 
ków, niezależnie od kar, oddani będą pod sąd 
według procedury stanu wojennego. Dziś w cyr- 
kule moskiewskim dokonywane są wielkie rewi- 
zye masowe. Wszelki rach ustal. Wojsko otoczy- 
ło całą dzielnicę, mieszkańców nie wypuszczają 
z domów. 


DZIENNE 


Moskwa, 26 stycznia. Gtubernialny marsza- 
lek szlachty, wysłuchawszy odpowiedzi na naj- 
poddańsze pozdrowienie i Najm łościwszej depe- 
szy do Najjaśniejszego Pana wraz z zebraniem 
szlachty postanowili współdziałać utwierdzeniu 
autorytetu władz, pracować nad uspokojeniem 
kraju, umocnieniem państwa. Dia osiągnięcia te- 
go cela niezhędnem jest popierwsze silna Jegal- 
na władza rządowa, przeprowadzająca stopniowo 
środki dla stłnmienia ruchu rewolucyjnego, obro- 
ny ludności spokojnej; powtóra pewność, że Du- 
ma państwowa będzie zwołana; potrzecie zapew- 
nienie swobody wyborów, legalnych zebrań pra- 
wyborczych. 

Moskwa, 26 stycznia. 
szlachty «ostał zamknięty. 

Moskwa 26 stycznia. Wydano rozkaz do. 
garmizonu, aby nie używano broni przy rozpra- 
szaniu niewielkich zbiegowisk. Jest to krok, 
zmiękczasjący nadzwyczajną ochronę. 

Moskwa, 26 stycznia. Zjazd miejskich i ziem- 
skich działaczów będzie zwołany do Moskwy po 
zniesieniu ochrony wzmoenionei. 

Irkuck, 26 stycznia. Aresztowano zabójców 
poborcy sklepów monopolowych, którzy zabrali 
50000 rubli. Pieniądze znaleziono. Prowiucyo: 
nalna komisya sanitarna w razie potwierdzenia 
się wiadomości o pojawieniu się dżumy w oko- 
lieach Tarbecy i Szejkitdżeba, postanowiła na- 
tychmiast zamknąć granicą rosyjsko perską od 
Gałdanu do Silfagaru. 

Charków, 26 stycznia. Aresztowano naczel- 
nika miejscowych warsztatów kolejowych inży- 
niera Stepanowa. i 

Chelm, 26 stycznia. Przybyli pełnomocnicy 
kijowskiego generał gubernatora dla wyjaśnienia 
kwestyi przyłączenia Rusi chełmskiej do Wo- 
łynia. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Śtacyi centralnej K. B. Ł. 


Zjazd marszałków 
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MLEKO ~ 


| DŻ sporządzane według przepisu W-go D-ra 


erkowskiego, dla niemowląt w trzech numerach w bu~ 
teleczkach porejowych: 
M 1 zalecane dla dzieci w wieku do 3-ch m. 

M 2 "” 
8.3 A 4 " U n 9 3 
nierozcieńczane nr. O dla dzięci starszych I osób doro— 
słych, oraz mleko surowe oczyszczane we flakonach lj- 

trowej miary. 
, Dostarcza do domów na zamówienie dwa razy 
dziennie. 


turowa Mleczarnia Ziemiańska 
Dzielna 30, Telefon 304. 
Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 


c " " n 


BE Numer dzisiejszy składa się z 10-cim 
stronic. 
Zwracamy uwagę na odezwę wyborczą oby- 


| wateli m. Pabianic. 
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„ROZWÓJ: 
Prenumeratę na rok 1906 przyjmuję 


Administracya. 


ŁÓDŹ, ulica Przejazd .Nt. 8. 


Dla robotników znaczne ustępstwo. 


N 2% 


ROZWÓJ. — Piątek, dnia 26 stycznia 1906 r. 


ODEZWA PRZEDWYBORCZA. 


Zarówno wśród naszego jak i rosyjskiego 
społeczeństwa najbardziej palącem zagadnieniem 
obecnej chwili jest sprawa wyborów do Dumy 
państwowej. Ze sfer partyj skrajnie rewolucyj- 
nych, szczegó!nie w naszym kraju, podnoszą się 
głosy namiętne przeciwko Dumie, grożą gwalta- 
mi wyborcom, Starają się wszelkiemi sposobami 
odwieść lud nasz od udziała w wyborach, a przez 
to i w samej Dumie. 

Nierozumne i bezmyślne są w swej zapal- 
czywości te głosy, bo jedno przecież jest co naj- 
mniej jasne: przyjmując udział w Dumie pań- 
stwowej, my nie tracimy absolutnie nie, pozo- 
stawiamy sobie możność i nadal, jak dotych- 
czas, prowadzić w łonie społeczeństwa pracę 
w takim kierunku, jaki uważamy za dobry; 
cofając się od udziału— tracimy ogromnie dużo: 
pozbawiamy się prawa wypowiedzienia naszych 
przekonan tak głośno i wtakiem miejscu, z któ- 
rego głos ten rozejdzie się szeroko, gdzie ży- 
wioły przeciwne nie zdołają go tak łatwo jak 
dotychczas stłumić, lub sfałszować. Mało, nie- 
zmiernie mało uzyskali krzeseł poselskich robo- 
tnicy; ale czternastu indzi dzielnych, świado- 
mych swych celów, czy „nie może zdobyć sobie 
wśród Dumy poważnego stanowiska — podnieść 
w jej łomie potężnego głosu? A w każdym ra- 
zie w Dumie głos ich większe będzie miał zna- 
czenie, niż na tysiącach świstków proklamatcyj- 
nych, których pochodzenia nikt nawet spraw- 
dzić nie może. Nie tracąc nic, absolutnie nic, 
przez udział w Dumie państwowej, , a mając do 
wygrania wszystko — czy można wabsć sią i 
wątpić? ; 

Nie! Każdy ezłowiek rozsądny, praguący 
rozszerzenia praw ludu, ugruntowania praw oby- 
watelskich, zrozumie, że świętym jego obowiąz- 
kiem jest przyjąć udział w wyborach i wpływać 
na to, ażeby byli wybrani ludzie, którzy w Da- 
mie wyrażą i spełnią wolę ludu. 

Glosy tak poważnych i doświadczonych dzia- 
łaczy społecznych, obrońców ludu i robotników, 
jak Daszyński i Limanowski, potępiły strejki 
powszechne; potoki krwi, które popłynęły w nie- 
zliczonych miejscowościach Rosyi i Królestwa 
Polskiego pokazały, co znaczy obecnie powsta- 
nie zbrojne. Ruina ekonomiczna naszego kraju, 
nieprzebrana nędza, cały stan współczesny wska- 
zuje nam, co może dać w najbliższej przyszłości 
rewolueya: jeszcze większą ruinę, jeszcze wię- 
kszą nędzę. Rewolucya dalej — to zniszczenie 
ogólne, to nędza i cierpienia ludn i robotników; 
Duma państwowa — to pole olbrzymie do pracy 
twórczej dla dobra wszystkich. 

Manifest konstytucyjny rozszerzył znacznie 
prawo wyborcze i zbliżył Damę państwową do 
prawdziwego 'przedstawicielstwa narodowego. 
Nadając obywatelom (Państwa Rosyjskiego kar- 
dynalne prawa ludzkie i obywatelskie—dał nam 
wszystko, co trzeba, do rozpoczęcia ogromnej 
pracy twórczej, do przekształcenia całego. ustro 
ju społecznego. Rząd obecny, który powołany 
został do wprowadzenia tych nowych zasad — 
nie zrobił tego, i rozumiemy doskonale, że z na- 
tury swej nie jest w stanie wypełnić tych wiel: 
kich zadań w myśl Narodu. Więc któż ma to 
zrobić —jeżeli nie Duma państwowa? Qzyż kon- 
stytacya ma nadal pozostać martwą literą — a 
w rzeczywistości dalej szerzyć się niszcząca za- 
wierucha? Nie, my nie chcemy ginąć, lecz żyć 
i pracowąć-dla dobra społeczeńćtwa; my żąda- 
my Domy państwowej, bo ona wprowadzi w ży- 
cie zasady Manifestu konstytucyjnego. Amnestya 
powszechna i bezwarunkowa dla wszystkieb 
t. z. przestępców politycznych, zniesienie wszel- 


kioh stanów wojennych, wzmocnionych ochron,. 


środków wyjątkowych, wskazanie policyi i żan- 
darmeryi ich miejsca włsściwego, jako stróżów 
bezpieczeństwa i spokoju publicznego, a nie na- 
rzędzi polityki, to będą przedwstępne czynności 
Dumy. 

Dalej Duma państwowa wypracuje prawa, 
gwarantujące obywatelom nietykalność osobistą, 
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wolność sumienia, równość wszystkich wobec 
prawa, bez względu na narodowość, wyznanie i 
stanowisko społeczne, swobodę słowa, prasy, 
wolność związków i wszelkich organizacyi spo- 
łecznych. Dama zmieni prawo wyborcze, bo onó 
w myśl Manifesta z d. 30 października może i 
powinno być rozszerzone. Prawo to ma być 
powszechne, a głosowanie tajne, równe i bezpo- 
średnie. Dama państwowa przeprowadzi nową 
dla biurokracyi zasadę, że żródłem władzy jest 
wola ludów, wyrażona przez ich przedstawicieli, 
że nie społeczeństwo istnieje dla urzędników— 
ale uzrędnicy dla społeczeństwa. 

Dalszemi zadaniami Dumy będzie założenie 
podwalin do przyszłego, lepszego bytu państwo- 
wego. Pierwsza podwalina— to powszechne, bez- 
płatne, przymusowe nauczanie. Szkoły elemen - 
tarne, w których dzieci od lat 7-in do 14 ta po- 
winny otrzymywać najważniejsze wiadomości 
mają być wszędzie i w takiej ilcśi, żeby żadne 
dziecko nie odeszło od drzwi szkoły z powodu 
braku miejsca. Niuxa w nich ma być bezpła- 
tną, a rcdzice, nie rozumiejący znaczenia oświa:- 
ty, mają być zmuszani do posyłania dzieci do 
szkoły, Szkoły mają być wolne, prowadzone 
w takim języku, jakiego sobie życzą miejscowi 
mieszkańcy i z takim programem, jaki oni o- 
kreślą, 

Drugą reformą zasadniczą ma być wprowa- 
dzenie samorządu gminnego i miejskiego w jak- 
najszerszym zakresie, 

To są wielkie zadania pierwszej Damy pań: 
stwowej. 

Na szerokiej trenie, na której losy pań- 
stwa rozgrywać s'ę będą, na którą będą zwró: 
cone oczy całego Świat, musimy znaleźć się i 
my, posłowie z Królestwa Polskiego, przedsta- 
wiciele narodu polskiege. Podnosząc te nowe, 
wznicsłe zasady życia, posłowie polscy dadzą 
świadectwo, że stuletnia niewola nie ugięła na- 
szego ducha, że jad biurokracyi nie zatruł w naa 
poczucia godności i praw ludzkich. 

Ale oprócz powyższych, ogólnych, posłowie 
nasi mieć tędą zadania inre, narodowe, polskie. 
Pierwsze z nich to walka o autonomię Króle- 
stwa Polskiego, bez granicy celnej. Zbyt różni 
jesteśmy  histeryozną tradycyą naszą, wiekową 
przeszłością, kulturą i charakterem, ażebyśmy 
mogli być rozumiani przez ogół społeczeństwa 
rosyjskiego, ażeby ono mogło słusznie sądzić 
o naszych sprawach. 

Zarząd naszego kraju w naszych powinien 
spoczywzć rękach—w Sejmie warseawskim; przez 
przedstawicieli Sejmu w Dumie państwowej trak 
towane winny być sprawy tylko ogólno pań- 
stwowe. Autonomia Królestwa Polsk:'ezo to cel, 
któzego ani na chwilę nie mogą spnszczać z oka 
posłowie nasi, chociażby lata całe walczyć o nią 
musieli, Dspóki jednak autonomia zdobytą nie 
zostanie, posłowie polscy walczyć muszą o jak 
najszersay samorząd, © usunięcie przewagi urzę- 
dników rosyjskich w naszym kraju, o przyzna- 
nie nam samoistnego krajowego szkolnictwa, 
o zupełne zrównanie szkół naszych w prawach 
z rosyjskiemi, o wprowadzenie języka polskiego 
w całej administracy i sądach. 

Wobec takiego ogromu zadań ogólno-pań- 
stwowych i narodowycb, jakie spadną na barki 
neszych posłów do Dumy, czy jest obecnie miej- 
sce na kwestye i zagadnienia poszczególnych 
stronnictw i t. zw. partyi politycznych? 

Tam, gdzie z grunta należy wszystko zmie- 
nić i nowe kłaść [andamenty pod nowy ustrój 
społeczny, gdzie społeczeństwo niewolników prze» 
robić wypadnie na społeczeństwo ludzi wolayeb, 
czy jest miejsce na drobiazgowe układanie sto- 
sunków pomiędzy poszczególnemi grapam:? 

Nie—te drobne stosunkowo kwestyo tymeza- 
sem znikaja; one same rozstrzygną się. skoro na- 
ród uzyska kardynalne prawa. Równość wszyst- 
kich wobec prawa, wolność związków, szeroki 
dostęp do oświaty zapewni upośledzonym kla:om 
spokojną i pełną zwycięstwa walkę o polpszenie 
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bytu, o położenie kresu wszelkim wyzyskiwaniom. 
Nam nie trzeba obeenie w Dumie państwowej 
przedstawicieli tego lub owego stronnictwa, uam 
trzeba jedynie ludzi o szerokim horyzoncie umy- 
słowym, ludzi prawych i światłych, którzy nie 
zawahają się wypowiedzieć bezwzględnej praw- 
dy, których głosu sumienia nie zagłuszy dźwięk 
złota, którzy świadomość swej roli społecznej 
stawią ponad tytuły i ordery. 

Dwustopniowy system wyborczy nie pozwala 
nam prawyborcom z miasta Pabianie bezpoś ed- 
nio wpłynąć na posła do Damy. 

Popimo to wyborcy nasi na zebraniu wybor- 
czym w Piotrkowie mają wygłosić nasze przeko- 
nania i poglądy na zadania Damy, na obowiązki 
naszych posłów i tym się kierować przy ich wy- 
borze. 

To też wybierając z pośród siebie dwó.h 
wyborców do Piotrkowa powinniśmy się starać, 
ażeby byli to ludzie, których przekonania i za- 
sady zgadzają się z temi, jakie wyłuszczyliśmy 
w powyższej odezwie i jakie mamy nadzieje, po- 
dzielą z nami mieszkańcy naszego miasta. Wy- 
borcy ci, jako przedstawiciele społeczeństwa pol- 
skiego, powinni być z przekonania polakami; aż- 
by zaś mogli ewentualnie pracować w Damie 
państwowej muszą doskonale władać językiem 
rosyjskim, nie mówiąc już o tym, że pierwszym 
warunkiem ma być dokładaa znajomość języka 
polskiego, chociażby dla porozumienia się z lud- 
nością, która ich wybiera. 

Powtarzamy: każdy, któremu przyałaguje o- 
becnie prawo wyborcze powinien bezwarunkowo 
przyjąć udział w wyborach, bo zaznaczy tem, że 
chce i umie korzystać z praw obywatelskich, że 
pragnie ich rozszerzenia, że chce mieć wpływ 
na dalsze losy naszego kraju. 


Komitet wyborczy 
m. Pabianiee.. 


W celu udzielenia wszelkich wyjaścień. 
w sprawach dotyczących wyborów następujący 
członkowie Komitu będą przyjmować zgłaązają- 
cych się w niżej oznaczonych dniach i godzi- 
nach: 

Pp. rejent Piotr Milewski—codzień w godzi- 
nach biurowych, Ignacy Pawłowski — codzień 
w każdej godzinie. 

Poniedziałek. 

Ignacy Pawłowski, Piotr Milewski. 

Wtorek. 


Radsif Kindler 1 —4 pp., 
dzień, Teodor S:zrnika 2—6 pp. 
Środa. 
Owa Petesk dpi |” ng 
Czwartek. 
Dr. Witold Eiehler 12 — 2 Pp. Eiward 


Kratsch cały dzień, Luiwik Spionek od 12-e 
w poł., Józef Hans od 12 ej w poł. 


Piątek. 
Henryk Lipski 3—7 pp., Antoni Majewski 
8—11 rano, Tevdor Szrutka od 12 ej w poł. 
Sobota. 
Hieronim Włlazłowicz od 
Henryk Lipski 3—7 pp. 
Niedziela. 

Józef Hans od 10 rano do 6 wieoz., H cro- 
nim Wlazłowicz od 12 w pol., Teodor $;srutka 
2—6 „PP dr. W Eichler 12 — 2 pp, ks. Jan 
Ościk 2—5 pp., Autoni M:jewski 11—] PP. 


Kamitet wyborczy 
m. Pabianice. 


Józ:f Hans cały 


8 rano do 8 witz., 
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Szkola tańców | 


_ St. Zaborskiego 


PIOTRKOWSKA 45, 46—3-1 
przyjmuje zapisy na lekeye, co niedzielę 
Lekcye zbiorowe, pocz. o 8-ej wiecz. 
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 Zbierajcie!!! 
Szmaty, żelazo, korki, sznurki, ko- 
ści, papier, szkło i t. p. przedmioty. 
Zgłoszenia przyjmują firmy: „Królikowski* —Piotr- 
kowska 124, „Kasprzykowski — Piotrkowska 284, 
„Akc. Tow. Gostynski i S-ka'—Piotrkowska 68, „Li- 


piński*—Nowomiejska 1, oraz p. Zaborowski—Wi- 
dzewska 50. 


Prosi 0 to 


KOMITET PRZECIWŻEBRACZY. 
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Zarząd 


Sko „Tami TOTO 


i warsztatów rzemieślniczych 


ma honor niniejszem zaw'adomić pp. członków, że w dniu 
t24 stycznia) 3' lutego 1906 r. o godzinie 87/, wieczorem 
w lokalu szkoły przy u'. Sredniej nr. 46/48 odbędzie się 


zwyczajne Ogólne Zebranie członków szkoły. 


W razte nieprzybycia wym*ganej ilości członków, 
następne ogólne zebranie, prawomocne bez względu ra 
liczbę obecnych członków, odbędzie się o tejże godzinie 
i w tymże lokułu w dniu (28 stycznia) 10 lutego r. b 

Sprawozdanie za rok 1904/5 oraz listę kandydatów 
przejrzeć można eodziennie w godzinach biurowych 
w kancelaryi szkoły, oraz w biurze Komitetu Synagogi 
przy ulicy Spacerowej. i 


Antologia poetów polskich 


„KOCHAM I| CIERPIĘ" 


Najserdeczniejsze pienia miłosne 
wybrane 


Z KLEJNOTÓW POEZYI POLSKIEJ: 
Podręcznik do deklamaoyi 
— ułożył — i 
BOLESŁAW LONDYŃSKI. 


Motto 
„Miej serce i patrzaj w serce," 


Cena w handlu księgarskim 1 rub. 


Dla prenumeratorów „Rozwoju* w ozdobnej 
oprawie 55 kop. 


W książce tej mieszczą się utwory 67 autorów. 
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iemki z szyciem otrzymają dobre po- 


Wszystkim, którzy pragną listy i. t. p. pisywać bez błędów, polecamy nabycie 


Cena I rb., w czdobn. oprawie 1.50, i 
znaczniejszych ksiegarniach w Królestwie 1 Galicyi. 


„SŁOWNIKA ORTOGRAFICZNEGO JĘZYKA POLSKIEGO, 


ułożonego przez W. Kokowskiego, a zawierającego zgórą 32,000 wyrazów. 
z przesyłką za zaliczeniem 4.30, w oprawie I 80, 
Nakład księżarni LUDWIKA 
ódź, Piotrkowska Ne 48; w Warszawie: Bielańska Nė 3. 

—— 


1423.3 3 
składzie we wszystkich 
FISZERA, 


Na 


syndyk tymczasowy masy upadłości 


Kantoru baukierskiego pod nmg „Maurycy Nelken et S-ka“. 


Na zasadzie art. 502 i 503 kodeksu handlowego wzywa wierzycieli tejże masy, 
aby w terminie 40 to dniowym stawili się osobiście lub przez pełnomocników u ni 
żej podpisanego i cświadczyli z jakiego tytułu i na jaką sumę są wierzycielami 
i aby dowody. należności swoich złożyli na ręce tyndyka lub w Kaneelaryi sądu 
handlowego warszawskiego. x 

W kwestya h upndłos'i dotyczących, syndyk masy, osoby interesowane przyj- 
mowze będzie w lokalu b. kantoru Nelkena w Warszawie przy ul. 
Krakowskie.Przedmieście KN 71 (wejście przez sień) codziennie, 
prócz niedziel i świąt, od godz. 2-ej do S-ej po południu. Spraw- 
dzenie wierzytelności przez wierzycieli luh irh pełnomocników w obecności sędziego, 
komisarza i syndyka, odbywać stę będzie w kancelaryi wydziału upadłości sądu 
kaadlowago w Warszawie (ul. Długa 7) w terminach następujących: 25 lutego (10 
marca), 23 lutego (13 marca), 4 (17), 7 (20), 10 (23) i 14 (27) marca 1906 roku 
o godz. 1 ej po poł.  - 

Warszawa dnia 8 (21) stycznia 1906 r. 

Syndyk tymczasowy 

Aleksander Strachowicz 
Adw. Przys. 


Szkoła prywatna męska i 
Zaktad treblowski. 


z kursem dla freblanek i bon. 
Do zakładu freblowskiego przyjmują się chłopcy 
i dziewczynki już od lat 3. 
Zapis codziennie. 51—8—2 
BA. Weigelt 


ulica Piotrkowska M 145 i Nowo-Spacerowa M 46. 


| Profesor Jan Pillarz 


udziela 


Likopi gey tkrzypzowj. 


Średnia 21 m. 13. 85—33 


Na jarmarku w Zgierzu zagi- 
n} weksel in blanco wystawiony na su- 
mą 300 rubli, podpisany przez Stanisława 
Jabłenskieg>. Ostrzega się przed nabyciem 
takowego, gdyż odpowiednie zastrzeżenia 
zrobione Łaskawego znalazcę uprasza się 
o zwrócenia takowego za nagrodą do O 
zerkową, ulica  Maszkowska nr. 178, Sa- 
muel Jaster. £8—3—3 


Maszyna parowa 
szybrowa jednocylindrowa o sile 100 ko- 
ni indykowanychi jest do sprzedania 
w fabryce Ake, Tow. Łódzkiej fabryki 
kleju, prłożonej w Chojnach. Maszynę 
oglądać można w ruciiu do dnia 1 kwie- 
tnia r. b. 63 3-2 


Potrzebna jest suma 10000 rub. 
sa L numer hypoteki po 24,000 Towarzy- 
skwa na majątek ziemski składający się 
28 włók, zabudowaniami i inwentarzem, 
majątek odległy 2 mile od Łodzi. Oferty 
proszę składzć, w Admintistracyi „Rozwo- 
gut pod It. L. L. 10000. 37—3—3 


| a e- 


Krawiec esti 


po powrocie z zagranicy otworzył pra- 
. cownię przy, ulicy 
Mikołajewskiej nr. 83. 
Roboty wykończa starannie i akuratnie 
podług najnowszych fasonów. 1440-4- 


Dnia 15 stycznia zgubiono weksel 
ua rub. 71 k. 66, wystawiony przez Bro- 
nisł=wę i Piotra małz. Majewskieb, płat- 
ny 18 marca 1906 r. i żyrowany przez 
Walentego Stasika. Ostrzega się o niena- 
bywanie, gdyż traci Swoją wartość. 

86 3-3 W. Stasik. 


„W karczmie Przygoń 
pod Łaskiem SZYN KARZ 


potrzebny jest 


od Nowego Roku. 
Wiadomość na miejscu. 


żakiądam (z WODKI 


elektryczne, zegary kontrolujące, ostrze- 
gacze od złodziei, indukcyjne telefony, 
piorunochrony, wedociągowa zegary, Z 
konserwacyą na rok, na żądanie wyjeź- 
dżam na prowincyę. Wiadomość Widzew- 
ska 86 m.36. E, Gosławski. 1685-66 


56-3-3 


"NH e M 
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Drobna ogłoszenia. 


skanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia- 

na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb I podań do wszelkich 
władz. 138-3-2 


A A Nauczycielka muzyki i niem'ee- 
s «kiego poszukuje lekcyi, mogą 
być za obiady. Przejazd 22 m.8. 134-2-2 


À A Osoba pószukuje przepisywania 
sA. w języku polskim i rosyjskim. 
Oferty w Administracyi „Rozwoju* pod 
„Przepisywanie*. 172 
Boy różnej närođdowcóci znajdą na- 
tychmiast korzystne posady, oraz pan- 
ny do monopolu z kaucyą. Biuro Wag - 
ner, Piotrkowska 119. -~ o 160—1 
(Chłopiec, mający lat 14, sierota, uczei- 
wy, pracował przez lat 7 w jednej 
instytucyi, w której powierzano mu wię- 
ksze. sumy pieniężne, obecnie pragnie 
przyjąć miejsce podobne na posyłki 
w kantorze, lub jakiejkolwiek instytueyj. 
Na żądanie może przedstawić bardzo do: 
bre świadectwo. Wiadomość w Admini- 
stracyi „Rozwoju“, Przejazd 8. 16441 
Fortepian w dobrym stanie czarny, do 
sprzedania, cena 120 rb. Wodna nr. 19 
m. 0. 148—3—2 
prszowowz szyciem poszukoje miejsch. 
Biura Rosciszewskiet, Piotrkowska 90. 
181278 
slojdem i szyciem 


reblówka polka ze 
poszukuje miejsca. Biuro Rościszew - 
skiej, Pi: trkowska 90 152—2—1 


kiej, Pirtrkowska 30: 955 
Gprsety szyję — o:eganckie 1 wygodne, 
SZA gorsety do repóracyi i pra- 
nia. Ulica Mikołajewską X 53 mieszk. 7. 
Kędzierska. 1785-3-3 _ 
Je do sprzedania kantor służby z wy- 
robloną klientela. Wiadomcść Wscho- 
dnia 21 mieszk. 1. 162-— 1 


J est do sprzedania czarne tremo i futra 
damskie, prawie nowe. Wiadomość: 
Wsckodnia 21 mieszkania 1. 159—1 
Krarcowa do bielizny, umiejąca krój 
potrzebna. Zgłosić sią od 12 do 3-ej, 
Konstantynowska 3:19 Il piętro, front. 
YZ ZW AM r _139 -2—2 
Kecharki, pokojówki, pianki, lokajów, 
Szwajcarów z dobremi świadectwami 
rekomenduje Kantor służby. Piotrkowska 
3% 88. ? 128-10 3 


asło śmietankowe, pasteuryzowane 
kop. 50 za funt, kuchenne na pudy i 
fanty, kompoty, marmejady. Nawrot 32, 
m._8, 158:3-.1 
Motor gazowy używany o sile 8 koni 
kupię. Oferty z ceną proszę złożyć 

w admin. „Rozwoju“ pod „Motor. 
140—3—2 


iemka frehlówka z Poznania poszuku- 
je miejsca. Bluro Rościszewskiej, 
Piotrkowska 90. t53- 2—1 


Nauczycielka izraelitka z doskonałą 
" *konwersacyą francuską, wykształcenie 
wyższe, poszukuje kondycyi, może być 
na vaa Biuro Rościszewskiej, Piotr - 
kowska 9 54—2— 


. 
„AMANO zy z Z RK R A DRR Am Ziza 


|| 


rady. Biuro Arlet, Łódź Piotrkowska 


otrzebnę zaraz: zdolną spódniczarka, 
staniezarka i podręczne. Długa 24, 
W. Krachel. 131—3—8 
otrzebna zaraz bufetowa z kauucyą rb. 
100 do piekarni, ul. Groszanka nr. 4 
Bałuty. 130—3—3 
pokój na parterze, osobne wejście, do 
wynajęcia od I-go lutego b. r. Space- 
rowa 17, stróż wskaże. 84-d-5 
potrzebny zaraz ogrodnik na wieś, ka- 
waler, spólnik. ladomość Młynar- 
ska nr. 22 w sklepie kolonialnym 
s zaa 166—2-1 
potrzebni woźri: do: prowadzania słog, 
z kaucyą, oraz lokaj i stungret z do- 
bremi świadectwami. Wiadomość Piotr- 
kowska 119 „Praca“. 158—1 
ubjekt felczerski prszukuje kondęcyi. 
Oferty w admin. „Rozwoju“ pod F. F: 
Ą - 142—2—2 
W)Ężyczę 2,500 rb. na I numer hypo- 
teki miejskiej bez T-wa. Wiadomość 
w adm. „Rozwoju“. 145—3—2 
Zostewiono tekę z papierami w dorożce, 
jadąc na Pańską nr. 7. Łaskawy zna- 
lazca. raczy odnieść na Konstantynowską 
ur. 58 m. 29, do p. Strojnej, za nagrodą. 
i 4806—2— 
Zsglał paszport za Imię Zoll Jaśnie- 
wiez, wydany z gminy Chociszew. 
a T = T ms 5 z | 
Zna Paszport na imię Maryanny 
Jankowskiej,j wydany w minie Bra- 
dzew, kaliska gub. i pow. 11- 3—2 
ZegmAł paszp rt na imię Dwy Nowa- 
kowskiej, wydany z gminy Owczary. 


y 143—3—2 
Zsglmal paszport na imię Konstancyi 
Marynowskiej, wydany z gminy Zło- 
czew, 2 osz zę, MEJAOASZZA 
Zsetnąt paszport na imię Waleryi Mi- 
tos, wydany £ gminy Niemysłów. 
= | 147—3-2 
gaz do wynajęcia eleganckie miesz- 
kanie 6 pokoi z kuchnią i wszelkiemi 
wygodami. Spacerowa 32 III p., stróż 
wskaże. 110 -4-4 
aginął paszport na imię Jerusia Sar- 
D wydany z Opoczna. 1236-3-2 
aginął paszport na imię Antoniego 
Zeik! wydany z gminy Wola Wẹ- 
żykowa 12—8—2 
Zsgimał paszport na imię Katarzyny 
Rosiak, wydany z gminy Mosin. 
49—3-1 
ag nął paszport na imię Waleutego 
Zona wydany z gminy Zych- 
lin, pow. kutnowskiego. 150—3—1 
naleziono paszport na imię Jadwigi 
Ziina wydany z gminy Kispowa. 
i 163—3-1 
sginął paszport na imię Anioniego 
ZĘ ylskiego, wydany ze Zgierza, 
JL 165—3-1 
powodu zmian rodzinnych jest do 
PRD w Łódzi azwsżoriedno 
Biuro Nauczycielskie. egżystujące lat 
7 kilkanaście, z wyrobioną klfentelą. dają- 
ce dochodu klika tysięcy rubli. Bifższa 
informacys Wschodnia 21 m 1. |161—1 


ZG aornkużczóc i Tia 


| Przyjmuyg aadrabianie pończoch, 
| aikyłajowska 59 m, 56, 2 pigtro. 
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ROZWÓJ — Piątek, dnia 26 stycznia 1906 r 


N 20 


1 


Sklad Artykutów spioyalagoh Towarzystwa 
BM. Brock 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


£ krzysztof Brun 
1 SYN 


Warszawa, Hotel Bristol, 

polecają 

Dźwigi ,,Otis** 

Maszyny do pisania Remington‘: 

Wagi amerykańskie „„Fairbanks' 

Biurka amerykańskie „,Derby* 

Welocypedy amerykańskie „,Oleveland* „Rambler“ 

Szafki składane Wernicke‘: 

Koła pasowe drewniane 

Lampy naftowe „„Wellsa* 

Segregatory „„łimperiąl.** 


Zastępca na Łódź i okolice 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta N 2. 


1058 


0d Administracyi „ROZWOJU“. 


Dla prenumeratorów „Rozwoju“ dajemy nasze nakłady po znacznie 
zniżonej cenie, mianowicie: 
Dla prenu- 


1) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato iln- maków aaee 
strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo- Rb kop. | Rb. kop. 
bnej z libroitu 1 20 1 95 
w broszurze 75 1 50 
2) A. Sturcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 60 1 20 
3) Józef Grajnert: Dwie, powieść spółczesna 20 50 
4) W. Czajewski: Mieszko, dramat historyczny 20 50 
5) R. Horowiczowa: uyciorys Adama Mickiewicza 7 30 
6) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza- 
wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 2 00 


Każdy z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię 
oej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 


ta a od nieszczęśliwych wypadkow ubez- 
Robotnikówy = mm wrwcosr 
(Związex Fabrykantów). Oddział 

w Łodzi, Wólczańska 10, St, Świetlik, Telefon Nr. 717. Związek Fabrykan- 
tów broni interesów wzajemnych bez agentów. Dotychczasowe rezultaty wskazują, 
że po Og. Zgromadzeniu składki ulegną dalszej znacznej obniżce. 1500 25 26 


Em Wysakiwania Prac. 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 
werz. Dobroczynności, aby dać. możność zarobku ludności łódzkiej, po- 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 
wateli ziemskich, żę Biuro umieszcza robotników, tkaczów, przędzalmi- 
ków, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, stolarzów, cieślów, oí- 
cgalistow, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką służbę folwarozną, 
oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 

Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców 0 łaskawe nadsyła- 
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 


(Qlej rycinowy w proszku) 
przyjemny w smaku, w działaniu „m óżerzć | olej płynny. Do nabycia we wszyst- 
kich aptekach, oraz składach nptecznych. Wyłączni Reprezentanci na Cesarstwo 
| gub. Królestwa Erlich i S-ka, Warszawa, Sienna 9. 1479 8-8 


Choroby weneryczne, 
moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Ma 38 
(obok lombardu zkcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8, dia 
am od g. 5—6. 0-54 
W niedziele i święta od 9—12 i od 3—6. 


Dr. A. Grosglik 


Choroby skórne, weneryczne 


i moczopłciowe. 
Jå 81/,—111/, r., 6—8 wiecr,, panie 5—6 
popołudniu. 
W niedziele i święta 9 r. do 1 pop. 
Cegielniana 23. 1608-40-86 


Szkota Akuszeryjna przy Do- 

mu Zdrowia D-rów Reichsteina | 
i Krukowskiego w Warszawie, Lesz- 
no 31, telef. 2208. Zapis uczenić 'rozpo- 
czął się. Początek wykładów 14 marca 
19058 r. Kgzamina dla eksternistek oddy- 
wać się będą w mareu 1906 r. Informa- 
cyi udziela kancelarya szkoły. 8—84 


Freblówka-nauczyoiela 


ma wolne ranne godziny. 
Wiadomość ul. Andrzeja or. 5 m. 6 od 
10 -12 rano. 62—3—3 


< L 4 
S5 G za MR q* J za 
dla uczniów pod troskliwą opieką 
energicznej osoby. 


Mikołajewska M 35 m. 11. 79-d- 5 


Wykwaliikowany Majster tkacki, 
polak z 14-to letnią praktyką w fabry 
kach zagranieznych i krajowych wyrobów 
bawełnianych kolorowych deseniowych. 
kióry także skończył szkołę handlową i 
szkołę tkacką w Szwajcaryi, obznajmio- 
ny z różnemi krosnami mechanlcznemi 
i maszynami pomoeniczemi, używanemi 
w tkalniach mechanieznych wyrobów ba- 
wełnianych, mogący być także pracowni- 
biem w kantorze przy prowadzeniu ksią- 
żek fabrycznych, a także rysownikiem 
nowych prób, poszukuje od 1 lutego r. b. 
lub późoiej posady. Łaskawe oferty pod 
„Teacz* upr. adr. Centr. Biuro Ogłoszeń 
L.iFK Met:li S-kaw Warszawie.  833:3 


- Tam aa W WA TY | 


Rb. 100 


ząubiono dnia 24 stycznia w godzinech 
południowych, były one owinięte w pa- 
pier. Uczciwego znalazeę uprasza sią o 
złożenie ich ua ul. Główną nr. 33 m. 2% 
za sowitą naeroją. 106—3—% 


2 umeblowane pokoje, 


z oddzialnem wejściem, są do wynajęcia. 


Tanio: Sala 0 4 oknach 


do wydzierżawienia, Bliższa wiadomość u 
właściciela domu, Dzielba nr.13. 10332 


inzynier 


K. Spoliński 


Św. Benedykta 10. 
Telefon 978 (Cz. Górski). 


Expertyzy techniczne, nadzór 
fabr., porady, plany. 1403 


rubli kosztują Spodnie 
zimowe z dobrego kam- 
garnu. Paltozimowena 
kamgarnowej podszew- 
cerb 2025 Ubranie ma- 
rynarkowe z zimowego 
kamgarnu rb.16 Kami- 
zalki kolorowe w naj 
nowszych deseniach po 
rb. 3.25 Wszystko z czy” 
stej wełny u 


Emilo Schmochła 
Piotrkowska 98 
róg Przejnzd. 


Ogłoszenie. 
Zarząd drogi żel. Fabryczno-Łódzk/ej 


podaje do wiadomości, iż z dniem (15) 28-go października r. b. wprowadzony został 
następujący zimowy rozkład pociągów: Czas warszawski. 


| z Łodzi Fabr. do Koluszek le R _ % Koluszek do Łodzi Kabr. | 
M Ñ pociąg. | Odchodza | Przychodzą | NM pociąg. | Odchodzą | Przychodzą 
4 Zat Taz i — 
2 Eea 1-21 1 L35-%_|_4 8 | 
32 7—10 | TE=BL I 3 6—35 | 1—45 i 
4, | 32—05 |, 1—05 5 8— 28 9— 30 
36 2— 16 31 9—32 10 — 15 
8 4—18 7 2—33 3 — 50 
34 35 4—42 5—22 
8 9, I a 1 82% 
EENE O 33 | 33 IŁ 107289. 11—0 
_z b dzi Kaliskiei do Koluszek | z Koluszek du Łodzi Kaliskie] Ù 
|| 408 | 7-16 |  u—50 TUSK 8—28 || 6—20 
4 z Łodzi Kalis«iej av Słotwin 8 Słotwia do Łodzi Kaliskie) 
[BE WZBO Tod 53 9—0%0 | 10—10 l 


3.5, 31, 7, 30 9, 38, 


NMN 53 i 64, 


PORADA m w L 


| Warszawskie 


Nowość — wodę Kwiatową. 


i Miodowej, 2) Nowy 


| składach arteczpych 
A ad WTO AAA 


W uocem „Rozwoju*, Przejazd X 8. 


APNEA 


Labortoryim Chemiczne 


? poleca 
| Wodę Kolońską „Dia Znawców!:' cena butelki 1 rb. 
> Mydło Tatrzańskie w cevie 15 kop. i 25 kop. 
Mydło Nasze z zapachem fijołkowym 20 kop. 


„Eau de toilette de Madame‘! w ozdobnym złoconym ilukonie 2 rb. 
Sprzedaz w Magazynach własnych w Warszawie: 1) Róg Senatorskiej 
wiat 45, 4) Róg Królewskiej i Granicznej, 4) Mar- 

szalkowska 125 5) Marszałkowska 89, 


VTS CZERNA 


1) Godziny w czarnych obwódkach oznaczają czas od 6 wiecz. do 5.59 rano. 

2) Z drigą żel. W.Wiedeńską łączą się pociągi MM 2, 32, 4, 36, 6, 34, 8. 1, 
41 i 42; z drogami Nadwiślanskiemi MM 2, 32, 6, 34, 3, 31, 7, 

9,53 i 54; z linią Kaliską XX 42/8, 1/41, 53154. 

3) W bezpośredniej komunikacyi pomiędzy Łodzią F. i Warszawą kursują MM 

31, 32, 33 i 34 i jeden wagon 1/l1 klasy w M 1; pomiędzy Łodzią Kal. i Tomaszowam 


1432-3— 3 


4) We wszystkich pociągach znajdują się wagony I, II i III klasy. 
5) Wagony pocztowe kursują w pociągach JM 5, 9, 32, 34, 35 i 36. 


m 


a także we wszystkich perfumeryach ` 
AUBE 


aż — AD 3 DRZEŻZNAOWMC 1. 
Redaktor i Wydawca W. Czajewsaki. 


